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M o n  stoWie w Ko k
„Konka“ i „Trędowata".

Doszły nas głosy o jakichś de­
monstracjach studenckich w Kownie, 
które przedewszystkiem dały swój 
wyraz w przew óceniu do góry no­
gami tramwaju konnego na jednej z 
ulic głównych. Dowiadujemy się o 
dalszych wypadkach. Dotyczą one 
tym razem obrazu wyświetlanego w 
kinie „Oaza", w głównej roli z panią 
Jadwigą Smosarską. Był to obraz 
„T rędow ata" .-O  szczegółach tych 
dziwnych demonstracji pisze „Lietuvos 
Żinios" co następuje:

Już przed kilku dniami obiegały 
Kowno pogłoski, że ma być zdemo­
lowany tramwaj konny i że „akt" ten 
będzie miał „uroczysty" dla uświetnie­
nia 10 rocznicy niepodległości prze­
bieg. Tak się też i stało.

15 lutego około godz. 17 w wy­
dziale technicznym uniwersytetu de­
batowano — nad planem działania. 
Jedni proponowali zawieźć „konkę" 
do muzeum, inni do teatru, trzeci 
utopić w Niemnie.

Zdanie techników, jako specja­
listów przeważyło. Postanowiono 
ostrożnie położyć „konkę" na bok.

Zabrano się do pracy.—Vis a vis 
ratusza oko>o 40 studentów okupo­
wało jeden wagon. Siedział w nim 
jeden tylko inwalida. W Alei Wol­
ności, na rogu ulicy Mickiewicza, gru­
powali się studenci, którzy widocznie 
na coś oczekiwali.

W tej chwili zbliża się zajęta 
„konka". Studenci ją okrążają, od­
czepiają konia i chwyciwszy ze 
wszystkich stron wagon obracają 
nim, ustaw iają wpoprzek drogi i prze­
wracają na bok, Poczem wszystko 
c.chnie.

Policja przybiega tylko po 10 
minutach.

„Konka" długo jeszcze leży na 
boku i dzi .i przechodniów swoim 
niezwykłym wyglądem. Jedni sądzą, 
że jest to nowy sprowadzony na 
święto niepodległości tanie, mni rr.o- 
^.Tą, że to- krno-reLIanra. ~i t. d; Po 
dokładnem przyjrzeniu się wszyscy 
nabierają przekonania, że jest to 
przewrócona „konka".

Opowiadane są szczegóły tej nie 
zwykłej awantury. Inwalidę studenci 
jakby wynieśli, zaś pewien marynarz, 
jak kapitan okrętu wylazł ostatni. 
„Ceremonję" przewrócenia sfotogra­
fowano.

Przewrócenie konki jest owocem 
inicjatywy studentów techników.

Trzeba, mówili, zniszczyćjl ją, 
wówczas nie jeden technik otrzyma 
pracę przy budowie tramwaju...

W tymże celu na Aleji Wolności 
maA  być burzone małe jednopiętro­
we domki.

Drugi incydent zdarzył się w ki­
nie „Oaza", gdzie demonstrowano 
polski film „Trędowata". Studenci 
„uzbrojeni" w atrament usiłowali 
oblać nim ekran, lecz właściciel kina 
zauważywszy to zawołał policję. 
Przybyłe organa bezpieczeństwa roz 
prószyły manifestantów.

W ten sposób uniknięto [awantury 
wewnątrz lokalu. Jednakże wycho­
dząc, studenci zdrapali i obleli atra­
mentem afisze.

16 lutego „Trędowatą" zdjęto z 
ekranu.

Plamy kominfermi.
Według zdania kierowniczych kół 

sowieckich, będzie sesja wiosenna wy­
działu wykonawczego partji komuni­
stycznej omawiać cały szereg ważnych 
zagadnień. Moskiewska .^Prawda" u- 
waża, że partja komunistyczna wstę­
puje w nową erę rozwoju działalno­
ści międzynarodowej, której najważ­
niejszym rysem będzie „silne zaostrze­
nie kap.talistycznych antitez". W związ­
ku z tym poglądem „Prawdy" musi 
m ędzynarodówka komunistyczna zmie­
nić front, i rozpocząć bezwzględną 
walkę z międzynarodowemi usiłowa­
niami socjalistów, którzy są główną 
przeszkoaą w zdobywaniu wpływów 
wśród mas luaowych przez partję ko­
munistyczną. W szeregach przywód­
ców komunistycznych podkreśla się 
konieczność rozpoczęcia energicznej 
w-iki z socjaldemokracją angielską, 
która wyrządza komunistom najwięk­
sze szkody. Także we Francji ma być 
wunożona działalność partji komuni­
stycznej.

Najwięcej kłopotów i trudności 
sprawia komunizmowi sytuacja w Chi- 
naci „Prawda" pisze otwarcie, że
„chińska partja komunistyczna musi 
skoncetrować wszystkie siły celem 
przygotowania stanowczej walki".
Międzynarodówka komunistyczna za­
mierza systematycznie przygotowywać 
chińską partję komunistyczną do
powstania przecw obecnemu regime- 
W przygotowaniach tych, ma dla 
chińskich komunistów zasadnicze zna­
czenie koordynacja sił komunistycz­
nych z siłami chłopów chińskich.

Traktaty regionalne.
PARrZ. 20-11. PAT. Excelsior ogłasza dziś wywiad z greckim dele­

gatem do Ligi Narodów Politisem, który uważany jest za jednego z naj­
wybitniejszych znawców spraw Ligi Narodów w szczególności spraw praw­
nych. Pan Po itis oświadczył że obecnie państwa winny dążyć do zawiera­
nia traktatów regjonJnych. W traktatach tych musi być zawarte — zda­
niem Politisa — postanowienie, iż Liga Narodów będzie miała możność 
wydawania obowiązujących wyroków na wypadek konfliktu i że będzie 
posiadała prawo wyznaczać pewien okres czasu, po którym dopiero w ra­
zie wyczerpania wszelkich środków, możliwa jest ewentualność rozpoczę­
cia kroków nieprzyjacielskich. Stwierdzając, że Rosja obawia się ciągle 
jeszcze rzekomo planowanego na nią ataku, Politis wyraził życzenie, aby 
pakty między Rosją a jej sąsiadami doszły jaknajprędzej do skutku.

Rozbrojenie a obecny stan bezpieczeństwa.
GENEWA, 20. II. PAT. Na popołurlniowem posiedzeniu komitetu 

rozjemsrwa i bezpieczeństwa przemawiał między innymi delegat Polski min. 
Sokal, który oświadczył, że nie można nawet myśleć o poważnem ograni­
czeniu zbrojeń jez jednoczesnego wzmocnienia istniejącego obecnie stanu 
bezpieczeństwa. Delegat Polski zalecał następnie zawieranie regjonalnych 
układów bezpieczeństwa,

Projekt sow ietu rozumienia.
PARYŻ, 20.11, PAT. Agencja Havasa donosi z Genewy, że rząd Z. S. S. R. z ło ­

żył projekt w sprawie rozbrojenia zgodr.y w ogólnych zarysach |z  propozycjami wysu- 
niętemi w zeszłym roku przez delegację sowiecką.

Tajemnica postępowania Plńemarasa.
PARYŻ, 20 — 11. PAT. Prasa paryska podkreśla znaczenie prac roz­

poczynających się dziś w Genewie. Matin pisze, że obowiązkiem zebranych 
w Genewie państw jest wyświetlenie tajemnicy postępowania Woldemara- 
sa. Z drugiej strony pisze dziennik jeżeli dowiedzionem jest, że 
poszczególne państwa, jak Węgry, mogą bez sankcji innych państw, prze­
prowadzać zwiększenie swego uzbrojenia, żadne państwo nie powierzy ni­
gdy Lidze Narodów starań o gwarancję swego bezpieczeństwa.

Strasburskie ostrzeżenie.
Od dwu latzgórą istniejew Alzacji jaw. 

na agitacja autonomistyczna, Zainicjo­
wał ją tygodnik Z ukunft wychodzący w 
Saverne, nadał jej wyraźne ramy 
H elm atbund  założony w połowie 
roku 1926 przez D-ra Ricklina. Tego 
ostatniego władze francuskie zdołały 
jednak zdemaskować jako ukrytego 
separatystę, to też przycichł zupełnie. 
Ale w rok później powstała w Stras­
burgu Aułonomistische Partei Alzacji' 
i Lotaryngji; rozporządzała dzienni­
kiem Volksstimme, a na jej czele stali 
pp. Roos, Rossę, Schaal i ks. Fass- 
hauer. Władze francuskie przecież 
dziennik (wraz z dwoma tygodnikami) 
zamknęły, p. Rossego wyrzucono ze 
służby państwowej (był nauczycielem 
gimnazjalnym w Kolmarze), ks. Fass- 
hauera zasuspendował biskup stras- 
burski Mgr. Ruch poczem wszy­
stkich, wraz z kilkoma innymi towa­
rzyszami, aresztowano. Niektórzy (jak 
np. bankier Pinck) zdołali zbiec za­
granicę. Ale większość jawnych me- 
nerów autonomizmu jest pod kluczem 
i czeka na proces.

Gdyby Francja miała do czynienia 
w Alzacji z garstką tylko autonomi- 
stów, to akcję ich mogłaby bagateli­
zować. Ale obok autonomistów istnie­
je tam partja katolicka (Union Popa- 
laire Republtcaine N atonale), najsil­
niejsza partja odzyskanych Drowi ncyj 
i posiadająca w Izbie 21 na 24 po­
słów ąlzacko-Iotaryńskićh. Otóż wśród 
katolików alzackich widzimy polityków 
unikających na zewnątrz współpracy 
z ąulunoniistami, ale jednocześnie

w

Zasadnicza reforma wyborcza we Włoszech.
RZYM, 2 0 —11. PAT Rada m inistrów  uchw aliła projekt usi?  

w y o  reform ie w yborczej. W edług teg o  projektu liczba depu­
tow an ych  usta lona zostaje na 400. Kandydaci na d ep u tow a­
nych mają być w ystaw ian i przez 13 w ielk ich  narodow ych  zw iąz­
ków  kooperatyw . U staw a przew iduje pozatem , iż niektóre  
uznane instytucje i stow arzyszen ia  m ogą równ eż w ystaw iać  
kandydatów . N astępn ie w ielka  rada faszystow sk a  tw o iz y  listę  
deputow anych , która przed staw ion a  zostaje do zatw ierdzen ia  
przez ciała w yborcze.

Wyjaśnienie lagier w sprawie przemyto broni
Zawartość 5 war onłiw zostania zniszczona i sprzedana. J
BUD A PESZT, 20 łf . PAT. W związku z  incydentem cSlnynr-z dnie. ' f *  ... odnoszących do

stycznia r.b. na st. Gothard, węgierska agencja telegraficzna komunikuje, administracji francuskiej. V iizą 
że po odmowie władz austrjackich odebrania z powrotem 5-u zakwestio­
nowanych wbgonów z amunicją, naczelnik stacji kolejowej St. Gothard 
zwrócił się do naczelnika stacji w Weronie prosząc go o wezwanie na­
dawcy transportu do dysponowania transportem.

Naczelnik stacji w Woronie w odpowiedzi na to pismo wyjaśnił, że 
zawezwany nadawca transportu wcale nie przyjął wezwania. Wysłany na­
stępnie bezpośrednio do nadawcy list polecony naczelnika stacji w St. Got­
hard pozostał również bez odpowiedzi. W takim stanie rzeczy naczelna 
dyrekcja kolei węgierskich opierając się na obowiązujących regulaminach, 
jak również na berneńskiej konwencji kolejowej, postanowiła sprzedać na 
licytacji zawartość wzmiankowanych 5-ciu wagonów.

Ministerstwo obrony narodowej zgodziło się na to pod warukiem, że 
materjał wojenny znajdujący się w tych wagonach przed sprzedażą zosta­
nie uczyniony niezdatnym do użytku. Odnośne czynności rozpoczęte zo­
stały dn. 18 b.m. pod nadzorem władz sądowych, które uprzednio ustaliły 
autoratywnie zawartość wagonów. Przy akcji niszczenia materjałów wojen­
nych obecni są trzej eksperci, a między innymi pewien inżynier z ramienia 
austrjackiej fabryki Steyer. Po zakończeniu tych czynności całość transpor­
tu w dniu 24 b. m. zostanie sprzedana na licytacji.

IMiiarodowy tydzień sotjalistjraf.
ZURYCH, 20—11. PAT. Szwajcarska partja socjalistyczna organizuje 

w najbliższej przyszłości międzynarodwy tydzień socjalistyczny.

Pagrzeft M a  łsjaltli ol O M
LONDYN, 20.ll. PAT. Zgodnie z życzeniem lorda Oxforda, pogrzeb 

jego w Sutton Donrtuey był bardzo skromny. Trumnę ze zwłokami prze­
nieśli z dworca kolejowego do kaplicy cmentarnej, gdzie odbyło się 
krótkie nabożeństwo, niektórzy przybyli przyjaciele zmarłego i mieszkańcy 
Sutton Dourtney. Pochowanie zwłok w podziemiach kościoła nastąpiło 
dziś po południu i było poprzedzone nabożeństwem, które odprawił 
biskup Oxfordu. Jutro odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
opactwie Westminster.

H i  i Arabami w Trplisia.
TRYPOL1S, 20 11. PAT. Wujska włoskie i zajęły całkowicie linię osiedli i oaz 

Diofra na długości 35-u kim. Zbuntowane plemiona uciekły pozostawiając na miejscu 
setki zabitych i rannych oraz znaczne łupy.

Białoruska organizacja przed sądem mińskim.
W Mińsku rozpoęzę*a s ię  w ielka  spraw a pow stańczej or-

iiiej oni uosobienie „świeckich" za­
pędów, podejrzewają ją o zamiar cał­
kowitego wcielenia Alzacji, to znaczy 
odsunięcia Kościoła katolickiego od 
szkoły, stopniowego usuwania języka 
niemieckiego ze szkoły, z sądowni­
ctwa, z administracji i t. p. Otóż Al­
zacja jest krajem głęboko katolickim 
i do swej Muttersprache przywiąza­
nym.

P. Poincare udał się do Strasbur­
ga aby ostrzec opinję tej prowincji 
przed autonomistami, oraz aby zwró­
cić uwagę całej Francji na tę sprawę. 
W mowie swej 12 lutego nazwał au­
tonomistów „złoczyńcami". „Francja— 
mówił — nie pozwoli aby garść ta­
kich osobnjkow posuwała swą śmia­
łość do zapuszczania zagonów na 
Bretanje. Flandrję i Korsykę..." Po 
raz pierwszy rząd francuski zajmuje 
się publicznie akcją, która przybrała 
dnia 12 września r. z. groteskowe 
formy Komitetu Centralnego Mniej­
szości Narodowych Francji (Comite 
Central des M lnoritis Nationales de 
France). Komitet ów powstał na 
zjeździe w Rosporden, w Bretanji. W 
jego skład weszli delegaci autonomi- 
stycznych partyj Bretanji ( <trollad 

Emrenerten Vreiz), Korsyki (Partita  
Corsu Autonom lsta), oraz Alzacji i 
Lotaryngji Antonom*sche Partel El- 
sass-Lothrinąens). Sekretarjat owego

ganizreji B ia łorusk iej. Na ła w ie  oskarżonych  zasiad ło  16 o só b , Komitetu mieści się w Patyżu. Ostat- 
w  tej liczbie atam an oddziału  P aw eł PaulucŁonok i jego  p o ­
m ocn ik  Pracharczuk.

O bydw aj służyli on g iś  w  sow ieck ich  urzędach w ojsk o  
w ych . W szelak o  p ociągn ięci zosta li do od p ow ied zia ln ośc i za 
n iepraw ne zw aln ian ie z w ojsk a  elem en tów  „kontrrew olucyj
nych". O sadzeni w  w ięz ien iu  zb ieg li stam tąd i zorgan izow ali 
bandę n aw p ół zbójecką, naw pół zaś id ecw o-an tyb o lszew ick ą , 
która przez kilka lat n ieu ch w y tn ie  operując w  lasach b ia ło ­
ruskich  dała s ię  w e znaki w ładzom  sow ieck im . Z pośród w y­
bitniejszych człon k ów  tej organizacji na ła w ic  oskarżonych  
zasied li Szaternik, Kruk,5 Z denok, Krywicki, Znak i inni. Urzę­
d o w e  źródła so w ie c k ie  podają, że h erszt bandy, P au loczon ok , 
p od aw ał się w szęd zie  za ajenta p o lsk ieg o  sztab u  gen era ln ego .

n/o przyłączyła się doń grupka fran­
cuskich Flamandów z dep. „Pas-de- 
Calais".

Z tych ruchów autonomistycznych 
najmniej groźny jest ruch bretoński, 
albowiem Bretanja mocno bardzo się 
już z macierzą zrosła, choć zachowa­
ła i iszczę swoje obyczaje i język. Ale 
językiem bretońskim mówi tylko lud. 
Analogja pomiędzy Polską a Litwą 
jest tu zupełna z tą różnicą, że po

Realizacja tej współpracy jest jednem Zachodzie .popiera opozycję burżua- tamtej stronie Litwy są Niemcy, a po 
z najważniejszych zadań chińskich ko- zja i socjaliści". tamtej stronie Bretanji... ocean. Wię-
munistów na najbliższą przyszłość. D ikumenty opublikowane w pra- cej ju± uwagi musi polityka francuska 
Przyszła sesja komitetu wykonawcze- sie komunistycznej wykazują jasno, w rócić  na autonomizm korsykański 
go obradować będzie także na temat ze trockiści widzą największą korzyść interasilia sie n , .  takip nacinn*’ 
działalności międzynarodowej trocki- w działalności agitacyjnej w państwach . e (y>ują n‘ f  K  nacjona- 
slów. „Prawda" podkreśla, że byłoby zachodnio-europejskich. Zadaniem ple- l'scl— włoscy. Za ow.id niech po- 
zasadniczym błędem zlekceważyć nie- num międzynarodówki komunistycz- służy obszerne studjum (34 strony), 
bezpieczeństwo jakie dla partji komu- nej będzie dyskredytowanie działalno- jakie mu na łamach doskonałego mie- 
nistycznej przedstawia działalność o- ści opozycymej w państwach burżua- sjęcznika rzymskiego Politica (zeszyt 
pozycji Trockiego w Europie zachód- zyjnych. Konieczność tej pracy m a- czerwca ig2T) poświecił c Co/rado 
niej. Stalin i jego zwolennicy uważa- sadma „Prawda * w ten sposób: „Sta- M • M ■ • •  • a t.
ją, że ta działalność zagraniczna jest nowczo musimy walczyć przeciw tej Masi. Najniebezpieczniejszym jednak 
daleko niebezpieczniejsza, niż działał- organizacji, która w szeregi nasze usi- jest dla Francji autonomizm alzacki, 
ność trockistów w ZSSR, por .eważ na łuje wnieść zarodki rozkładu". Nie dlatego, że popierają go nacjona-

Faryż, 15 lutego. 
liści niemieccy, ale dlatego, że znajdu­
je on żywe .echo w kołach katolickich 
Alzacji. Z drug-ej strony, komuniści 
są tam silni, a to dzięki wywieszeniu 
hasła autonomizmu.

P. Poincare przestrzegł opinję al­
zacką, abv przy nadchodzących wy­
borach głosowała tylko na „Francu­
zów bez zastrzeżeń". Słowa te żywo 
oklaskiwali Mgr. Ruch, biskup stras- 
burski, oraz pos. Michał Walter, pre­
zes partji katolickiej. Że Mgr. Ruch 
jest „Francuzem bez zastrzeżeń"—to 
pewne; był on w czasie wojny kape­
lanem XX-go korpusu armji francus­
kiej (korpusu lotaryńskiego), został 
odznaczony Krzyżem Wojennym fran­
cuskim i dlatego to ks. Fasshauer 
przypiął mu przydomek ,y^on^eigneur 
Croix-de-Guerre. Ale czy wszyscy pro­
boszczowie alzaccy są „Francuzami 
bez zastrzeżeń"? Napewno nie. Są 
„Francuzami o ile...", są „Francuza­
mi jeśli...".

Za „Francuza bez zastrzeżeń" po­
daje się pos. Walter. Ale partja, któ­
rej przewodniczy wysuwa w Miluzie 
kandydaturę p. Medarda Brogly, zna­
nego ze swych autonomistycznych 
sympatyj; ale strasburski Elsdsser, 
organ partji katolickiej, domaga się 
wyrzucenia z jej szeregów generała 
Bourgeois za to, że generał senator 
żąda usunięcia z partji ludzi sprzyja­
jących autonomistom... W tych wa­
runkach można być pewnym, że jedna 
mowa sprawy nie załatwi. Nieraz 
jeszcze będziemy czytali i pisali c  
sprawach alzackich.

Kf/z m ierz Sm ogorzewski.

Polityka apolzacyjna rządu
Dn. 20 b m. o godz. 8-mej wie­

czorem, naczelnik wydziału aprowiza- 
cyjnego M-stwa Spraw Wewnętrznych 
Szwalbe wygłosił przez radjo odczyt 
o państwowej polityce aprowizacyjnej. 
Na wstępie p. naczelnik Szwalbe omó­
wił kwestję zaopairzenia ludności w 
zboża chlebowe i chleb. Dla regulacji 
handlu zbożem, rząd przedsięwziął 
szereg zarządzeń, a więc: Komitet 
Ekonomiczny w r. ub. uchwalił wnie­
sione przez M-stwo Spraw Wcwn. 
wnioski co do planu gospodarki zbo­
żowej. Na podstawie tego planu uzna­
no konieczność utworzenia państwo­
wej rezerwy zbożowej w wysokości 
około 10,000 wagonów w bież. roku 
gospodarczym. Na akcje tę rząd prze­
znaczył ulokowane w Państwowym 
Banku Rolnym 40.000.000 zł.. Jedno­
cześnie rząd dąży do regulacji 5f)0 
życia przez ograniczenie przemiału 
zboża oraz przez zorganizowanie sieci 
elewatorów.

Dalszem zagadnieniem jest przej­
ście do masowej produkcji chleba w 
piekarniach automatycznych. W tym 
celu rząd uruchomił kredyty, po któ­
re zgłosił się już szereg zarządów 
większych miast. Rząd zainicjował 
również systematyczną kontrolę pie­
karń pod względem hygjenicznym, do 
czego została powołana ogólno-pań- 
stwowa komisja dla badania wypieku 
chleba przy M-stwie Spraw Wewn.

Przechodząc do s*pi awy cen chleba 
mówca stwierdza, że rząd stale czu-' 
wa nad tern, by rozpiętość między 
ceną chleba a żyta była usprawiedli­
wiona. W ciągu ostatnich lat w tym 
względzie nastąpiła znaczna poprawa. 
W listopadzie 1925 r. cena chleba wy­
nosiła 218 proc. żyta. W tym osta­
tnim roku stabilizacja cen zboża zo­
stała kompletnie osiągnięta. W celu 
obniżenia cen chleba rząd polecił wła­
dzom administracyjnym badanie kal­
kulacji młynów i piekarń.

Następnie mówca przeszedł do 
sprawy aprowizacji mięsa, stwierdza­
jąc, że w tej dziedzinie koncentracja 
handlu w rękach pośredników powo­
duje często stosunkowo wysoki po­
ziom cen mięsa. Dla zapobieżenia te­
mu anorrralemu zjawisku powstają 
kasy targowe, które będą zaopatrzone 
w odpowiednie fundusze i będą udzie­
lały kupcom mięsnym nisko óprocen; 
towanych pożyczek. Innem doniosłem 
zadaniem jest sprawa należytego ure­
gulowania dostawy mięsa do ośrod­
ków konsumcyjnych. W tym celu or­
ganizują się spółdzielnie rolników o- 
raz większe rzeźnie. Aktualną sprawą 
jest organizacja chłodnictwa, które 
może również oaegrać rolę w naszym 
eksporcie zagranicznym. Przewidywa­
ne jest uruchomienie zgórą 300 wa 
gonów lodowych.

2 1 . I I .  2 8 .  = = -
Dzień Pana Prezydenta.

WARSZAWA, 20.11. ( > l. »l. słowu) 
Dziś o godzinie 1 30 min. Prezydent 
Rzeczpospolitej przyjął pp. Lednic­
kiego, Dąbskiego i Ebenhardta w 
sprawie budowy pomnika dla poleg­
łych lotników. W godzinę później 
przyjęci zostali prof. Ponikowski i 
Dr. Wacer z ramienia zjednoczonych 
towarzystw Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej, którzy przedstawili 
Panu Prezydentowi sprawozdanie z 
działalności tych organ,'zacyj w ubieg­
łym roku.

O godzinie 1 minut 30 na Zamek 
przybył premjer Marszałek Piłsudski 
który odbył dłuższą naradę z Panem 
Prezydentem

Inspekcja min. NiezabyfowskUgu
WARSZAWA, 20.1 PAT. W dniach 

16 i 17 b.m. minister rolnictwa Karol 
Niezabytowski odbył w towarzystwie 
d ^rektora departamentu leśnego J. 
Miklaszewskiego podróż służbową 
podczas której dokonał inspekcji Dy­
rekcji Lasów Państwowych w Rado­
miu oraz Nadleśnictw Szydłowiec, 
Skarżyska, Suchedniów, Samsonów, 
Sw. Katarzyna, Jedlnie, Kozienice, 
Garbaska. Poza tern minister zwiedził 
szkółki leśne w Radomskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych, tartak w Zaga- 
iskach, tartak i stolarnię w Garbasce, 
Szydłowiecką fabrykę beczek i karo- 
sjer samochodowych B-ci Węgrzyc- 
kich, wreszcie sz ceg  warsztatów cha­
łupniczych wyrobów drzewa buko­
wego.

Instrukcja o wykonywaniu kary 
śmierci.

, WARSZAWA, 21 [[. (fet. wł. Stówa) 
Ministerstwo Sprawief^iwoSci przystąpi nie­
bawem do opracowania linstrukcji o wyko­
nywaniu kary śmierci. Chodzi o ustalenie 
jednolitego rypu szubienic, ich konstrukcji, 
koluiz, systemu haków, spusobu usuwania 
punktu oparcia z pod nóg skazańca i tp.

tłfwery poety litewskiego w ję­
zyku pniskim.

W najbliższych dniach ukaże się 
w Warszawie wybór przetłomaczo- 
nych na język polski poezyj goszczą­
cego obecnie w Warszawie poety li­
tewskiego ‘ Juozasa Tysliavy. Poezje 
tego czołowego poety litewskiego u- 
każą się w przekładach znanych poe­
tów polskich, jak: Iwaszkiewicza, Sło­
nimskiego, Sterna, Balińskiego i in­
nych. P Tysliava zbiera obecnie ma- 
terjały w celu wydania antologji 
współczesnej poezji polskiej w swo- 
jem tłomaczeniu.

J *  Największt arcydzie™ 1* ™ * ^
Ę produkcji Francuskiej £

\ Pffir dźwiękach Tango!
(Les Transatiantiques) m

wkrótce w kinie . POLONJA“. j |

■ Zakład Potoznic.^o-G m eko.ogiczny ■ 
jj doktorów Karnickiego, Dobrzańskie- ■ 
n go, Erdmanowej, Aleja Róż Nr 9, róg £
■ Małej Pohulanki, tel. Nr 1404 (w m 
2 lecznicy d-ra Dembowskiego) przyj- *

psr.BRRBBaaRRRHRHRnBSiaSigM »
i  MAJĄTKOWĄ J

i  Rnpustę kenszonn i
B ■
B sprzedaje na beczki Rolnik Wileński *

i  Kalwaryjska 2. 5

W zakresie ogólnym zostały do­
konane ostatnio tak ważne posunię­
cia, jak powołanie komisji ankietowej, 
która ukończyła już swe doniosłe 
prace nad utworzeniem biura bada­
nia cen przy M-stwie Przemysłu i 
Handlu, na którego działalność ma 
wpływ M-stwo Spraw [Wewnętrznych. 
Ministerstwo to stoi na stanowisku, 
że wyznaczanie cen jest tylko środ­
kiem ostatecznym, który stosować 
można jedynie wyjątkowo. Dlatego 
też na poziom cen stara się wpłynąć 
przedewszystkiem przez zabezpieczenie 
podaży artykułów pierwszej potrzeby 
drogą zarządzeń ogólno-ekonomicz- 
nych. Stosowanie obowiązujących 
jeszcze w tej dziedzinie przepisów o 
zwalczaniu lichwy ma charakter pro­
wizoryczny.

W zakończeniu p. naczelnik Szwal­
be podkreślił, że tylko dzięki zrozu­
mieniu przez banki państwowe, miej­
skie zakłady aprowizacyjne i spół­
dzielnie spożywców założeń polityki 
aprowizacyjnej rządu, nie pozo itają 
one w sferze projektów, a są w czyn 
wprowadzane.
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Na szachownicy wyborczej
P. P. S. uznaje walto? z  8. jtf. 

z  H z. za beznadziejną.
W niedzielę ubiegłą odbył się w 

Sali miejskiej wiec P.P.S. Za dowód 
zainteresowania się szerokich warstw

Rezultaty wyborów Komunalnych w Rydze.
RYGA. 20 II. PAT. W sobotę i niedzieię odbyły się wybory do 

ryskiej rady miejskiej. W wyborach brało udział zgórą 80 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Według dotychczasowych, jeszcze nieostatecznych da­
nych, łotewskie partje burżuazyjne zachowały dotychczasowa ilość manda-

Chrześcijańscy kupcy i przemysłowcy w Wiln: : m n i m  j n h n r a m .z f t  S :
W niedzielę ostatnią niemal w e w szyst- Ogółem socjaliści i komuniści otrzymali 4 0  mandatów (dotychczas 3 9 ).

y a k a t k a c h  n o w .  W i l e . ń s k o - T r n r k i p t f n  M n i o i c r m ć / * ?  n i w c t o ł i /  OZ m o n r ł o ł A u f  (OfC\ WF&rf\A n i / * h  N l i p n i r vsankcjonowali stanowisko swego zarządu w sprawie poparcia
listy E r . 1 .

W niedzielę odbyło sję w lokalu przy ulicy Bakszta 7 walr.e zebranie 
ludności hasłami P.P.S. może posłu- Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowcć w Chrześcijan m. Wilna, na którem 
żyć fakt, iż publiczności było znacz- rozpatrywana była sprawa zajętego w swoim czasie przez Zarząd Stowa- 
nie mniej niż na wiecu poprzednim, 'dyszenia stanowiska wobec wyborów

Przemawiał najpierw blisko go- . Zarząd Stowarzyszenia, jak wiadomo opierając się nasjrojach panu-

k.ch Łkatkach pow. Wilefisko-Trockiego Mniejszości narodowe uzyskały 25 mandatów (26). W śród nich Niemcy
S n f p r z e z  'różne k o m T ew ^ o m y cz^ " '’  0trzymali 13 mandatów (15), żydzi 7 (6), Polacy 1 (1). Litwini nie otrzy-

Największem powodzeniem i uznaniem m al' ani jednego mandatu (dotychczas 1). Ogółem mniejszości narodowe
cieszyły się wiece B. B. W. z Rz. straciły 1 mandat, który wygrali socjal-demokraci i komuniści.

250 osób. ^Przemawiał P. Alubowicz. We W u j  w Bułgarii prijciciiy zwycięstwo nilowi.
wsi Onżadowie gnu Turgielskie, przem_awiał S0FJA> 2Q pAT_ w  dniu wczorajszyTn odbył„ się wybory komunaine wer r z e m a w i a t  n a j u i e i w  Ull^KU g u -  . 7 7 ,  , r  . 70 H c f a  N r  1 n R A 7v 1t F p H v k  W  (Tm D r a ń -  J  u u *  r n  i .  w  u m u  w l a u i  a j ^ y m  u u u y i y  a ię w y u u i y  a u h i u h w « v  « ^

dzine m ętnie.' niezrozumiale, p , świąt- W *  k“ P ^ kięh zgłosił akc^_ do Bezpartyjnego Bloku Wspór ^  wS£ h: y nd h = }kichigrnrf ach wiejskich w B ^ W  Przebieg wyborów był wszędzie g e t a e
nicki z Niezal. Młodzieży Socjalistycz- Pracy z Rządem, w wyniku czego udzielone zostały na 'iście Nr. 1 w
nej, następnie b. krótko przedstawi- okręgu wileńskim dwa miejsca dla przedstawicieli sfer kupieckich,
cielica frakcji kobiecej P.P.S., poczem Wślad zatem dwudziestu kiLku członków Stowarzyszenia opublikowało 
dopiero wystąpili leaderzy P.P.S. — Iist w Dzień. Wil.“ wysuwając tezę, że w tak ważnej sprawie winno się
p.p. Stążowski, prof. Ehrenkreutz, wypowiedzieć walne zebranie, a nie zarząd.
Czyż i Pławski. Tejże tezy bronili na wczórajszem zebraniu główni autorowie „pro-

P. Czyz na wstępie zaznacza iż testu“ w osobach b. wice-marszałka Sejmu p. Aleksandra Zwierzyńsl .ego,

; J . i  „ r io  spokojny, nigdzie nie zakłócony żadnym wypadkiem. Według pierwszych infonnacyi
• WY kolejno p. G e- 0 wynjkacb Wyborów, stronnictwa rządowe uzyskały 60 proc. wszystkich oddanych

głosów, wooec czego będą posiadały ogółem 70 proc. mandatów we wszystkich ra- 
Wszędzie przy licznym udziale słucha- dach municypalnych, 

czy wyniesiono jednogłośną rezolucje po* u  •  « • •    ■ » ■ «*_*
Rząd i oddawani? gtosdw ż, ń ,, Reorganizacja KDji gan am eM a iskiej.

W Atickunach zapowiadany od dłuższe- HAWANA, 20. II: PAT. Dziś rano przewodniczący wszystkich dele-
go czasu przez .Wyzwolenie" wiec, nie do- gacyj podpisali konwencję przewidującą reorganizację unji panamerykań-
c 7 p H )  r5 r\ clr i ltŁr 11 O  rrva ni 7 a ł n r 7 \ i  i a rrr\ U ł n R o r  _ _ J  ■ * * J  _ • _ *   J  _ _  ! ■     _ _ . i t ____. _ _ i r l r ł i n ł n  Itvlko rozpaczliwa sytuacja (dla P.P.S. ładnego p. Korolca i p. Gołębiowskiego, którzy nie mając złudzeń, że szedł po skutku. Organizatorzy jego, wobec s k ie j w odniesieniu do jej rady naczelnej oraz ogólnego planu jej działaJ- 

oczywiście), zmusza go do przema- KUpiectwo wileńskie poprze listę endecK ą Nr. 24, chcieli znieść niemiłe dla nieo^wołalf0 "'6 audytor,am’ zebra‘ ności.

' ‘   Niebywały r e t o r t  ssyhkuści na aafomobilB.wiania, poczem zobrazował nadany siebie osobiście postanowienie Zarządu i przeforsować uchwałę o t. zw, 
przez P. P. S. kierunek gospodark' wolnej ręce członkow Stowarzyszenia wobec wyborów,
miejskiej, w którym tejże P.P.S. cho- - Zebraniu temu przewodniczył dyrektor Wi'. Oddziału B-ku Towarzystw
dzi rzekomo wyłącznie o zaspokoję- Spółdzielczych p. Ignacy Materski, którego talentowi zawdzięczać należv, iż
nie potrzeb robotników. dyskusja toczyła się poważnie.

P. Pławski natomiast Dył nieco 1 wysłuchaniu opinji długiego szeregu mówców walne zebranie 
bardziej otwartym, niż na wiecu po- olbrzymią większością głosów akceptowało stanowisko Zarządu S _wa- 
przednim, i o ile wówczas tylko mó- rzyszen'a, opowiadając się za wyłącznem poparciem listy Bezpartyjnego Bloku
wił, że sytuacja dla P.P.S. jest groź- WspoiX [ ^ l  z R ^d em  Nr. 1. , . _  . K..nrAw .... n r . .  -
na, w Wilnie przew.dywał możliwą . )7! wczorajszej uchwały walnego zebrama stowarzyszenia Kupców opowiedzieli się mieszkańcy Gór i innych
nawet klęskę, to obecnie powiedział 1 Chrześcijan m. Wilna obala endecką legendę o bezwzglęanem trwaniu wiosek podmiejskich przylegających do

W Niemenczynie z ramienia P. P. S. 
organizował wiec p. Migacz. Obecnych za­
ledwie 50 osób. Zainteresowanie b. małe. LONDYN, 20 11. PAT. Z Dayton Beach na Florydzie donoszą, że
równielTnie'odiiieslono spodziewanych^"e- znany automobilista angielski kapitan Malcolm Campbell zdobył nowj 
zultatów. Niezwykle imponująco wypadł rekord szybkości na swym samochodzie 450-konnym marki Napier. Hr,.e- 
wiec B. B. W. z Rz. w Nowej Wilejce, gdzie ciętna szybkość osiągnięta p rzez Campbell‘a wczoraj wynosiła 333 k'm 
do niedawna przeważały wpływy P. P. S. na godzinę. Jadąc z wiatrem Campbell osiągnął przeciętną sz y b k o ść  344
s ę wiece BmB.Sw mz f S f S ? 'obrębie'° 5 l -  klm> na g ° dzin9- Natomiast przeciw w ia trow i-oko ło  320 kim. 
kiego m. Wilna. Ostatnio za listą Nr. 1 — Kapitai H io tt  w linpooie.

wyraźnie, iż blok „jedynki11 jest je- Przy niej s êr gospodarczych,
dynym przeciwnikiem groźnym, które- Należy jednak ubolewać, że przedstawiciele listy Nr. 24 nie umieją
mu nr7vnadni» zwvciestwo w wv- rozróżnić wiecu od poważnego zebrania. 'W ten tylko bowiem sposób
borach zw>cl(?stw0 w wy moż ła zrozumjeć tegF0 rodza] u argumenty jak !(min/  Meysztowicz związał

Następnie znamienny szczegół, w S1̂  z socjalistami11 i inne podobne, któremi o p to w a n o  na zebraniu, 
swem przemówieniu b. poseł Pławski a, _ , _ i ,  M m  1
wyjaśnił, iż polityka P. P. S. bywa I m i m  t lS I Ę  HF* L
często bezprogramewą, i nawet wbrew WARSZAWA, 20.I ( el.wK <łowj). Z  Lucka donoszą: Wczoraj w
ideologji partji — a to w i mię „wyż- p0}udm-e przy przepełnionej sali teatru miejskiego odbył się wiec przed- 
szych interesów . Jestesmy ciekawi, wyborczyi gtóry zgromadził liczne tłumy oblegające gmach teatru, które 
jakie to „wyzsze interesy ^314 taką ^  mngjy dosta  ̂ s ję do wewnątrz z powodu braku miejsc. Pierwszy prze- 
wartosc dla prowodyrow P>*7- Mo- mawjaf ks_ Janusz Radziwiłł, czołowy kandydat do Izby Poselskiej z listy 
ment ten wyjaśnia niezrozumiałą po- ^   ̂ Radzjwjjf omówił szczegółowo sytuację polityczną, stosunek 
zorme reakcję przeciwko dużym wpry- jadności polskiej do ukraińskiej na Wołyniu oraz stosunek Ukraińców do 
wom P. P. S. wsrod nieuswiadomio- padsjwa polskiego. Liczne oklaski przerywały przemówienie księcia. Z ko- 
nych warstw robotniczych i chłop- je j przemawiał mec Skokowski kandydat do Senatu i wójt gminy Równe

LONDYN 20 11 PAT. Lotnik angięlski kapitan Hinkier, który przybył wczoraj
dzielnicy Popławy zoorganizowanej dla B. do Singapoor w 13 dni po odlocie z Londynu, przeleciał około 13.ooo kim- w nad-
B.W.z Rz. przez p. Archimeda Kłosowskiego, spodziewanie dobrym czasie.

względnie pozycja B. B. W. z Rz. w dziel :  Oltrzpi wylew rzeki f lite i.
mcy Łosiówka, gdzie przy ul. Chełmskiej MOSKWA, 20 II PAT. Na skutek utworzenia się zatoru przy spływaniu lodów
48 odbyło się zebranie pod przewodnictwem na rzece Kubań w pobliżu Krasnodaru (jekatierinodaru), rzeka gwałtownie wezbrała
znanego tam i cenionego obywatela p. Ma- zalewając szereg wsi oraz zgórą 33.ooo ha ziemi u rawnej. Przybór trwa dalej i za~
ksymiijana Pietraszewskiego. graźa zalaniem 5-u miasteczek i całego szeregu wsi.

Okupu zderzeni? oarowtów.
SZANGHAJ 2o II PAT W nocy z soboty na niedzielę na wysokości Chia-Kiang 

zderzył się parowiec chiński Hsin-Fa-Ming z parowcem japońskim Atsutamru. Jak do­
noszą skutkiem uderzenia tego utonęło 3oo-tu chińczyków.

Gorsząes awantury na u/iecasfo.

u i - - Ukrainiec Burza. Zebrani po tych przemówieniach ednogłosme uchwalili 4o:kl wy usz.czerljek ;w swych zarobkach • ^ c Engja j Drof Komar-
Na W ie c u  próbowali wszcząc za- rp7nin r;p n n n i p r a l a k r i p  Rlnkn W ęnółnrarv z R7 adpm racji pracy w komisjach wyborczych, win- maui pp. mcc. cngia pi ui. r\uuidirezolucję popierającą akcję tsioku współpracy z Kząaem. ny wniese po dniu 11 marca rb. umotywo- nickiego awantura wywołana przez

wane i zaopatrzone w odpowiednie zaświad- jakieś indywidua, któramieszanie, rozrzucając ulotki, secesjo- 
niści z P.P.S. z roku 1 9 2 6  — P.P.S. 
lewica, pozbawiona swego wodza 
Dzidziula, wypoczywającego ną Łu- 
kiszkach.

Rozporządzenie p. Wojewody ui sprauiie „Straty Wyborczej"-

Wyplata odszkodowań członkom 
komisyj obwodowych.

W związku z postanowieniem Min. Spr 
Wewnętrznych wypłacanie djet członkom  
komisyj obwodowych wyborczych dowiadu­
jemy się następujących szczegółów co do 
systemu wypłat:

nikańskiej 4 wybuchła"po przemówię- - ^  B. 8 . W Z RZ.

Niedzielny wiec kobiecy w „Heljo- 
niebawem sic11—zgromadził kilkaset osób, które 

czenia podania na jce przewodniczącego przeistoczyła się w walkę na pięście, opowu działy się po wysłuchaniu re-
S S f a l S S  & ! • *  "Ą'' kraes,a- . , fera' “ K- ŻutewsOei « War-
Komisarjatu Rządu lub Rady miejskiej. Wy- Wskutek awantury wiec dostał roz- szawy i kandydatki do Sejmu p. Ma-

metod walki wyborczej, jakiem nas 
obdarzyło dobrodziejstwo powszechne- 

Na niedzielnym wiecu endeckim go głosowania, 
zwołanym do lokalu przy ul. Dorni- „ H r iB j  iopDU, [ad a ji|

„Zgromadzenie" P. P. S. beu/icy.
Wieczorem w niedzielę o godz. 5 

przy ul. Uniwersyteckiej 1 odbyło się

Wojewoda Wileński wydał w dniu policja do tego celu nie bodzie mo- pfat dokona również Rada miejska, wzgle- wiązany, walczące zaś strony uspo- kowskiej-Gulbinowej za głosowaniem 
wczorajszym okólnik do wszystkich gła być użyta. Okólnik zaleca bardzo dnie Komisarjat Rządu. ' k0na po niejakim czasie policja. Coraz Kobiet na hstę Nr. 1.
Starostów w sprawie organizacji „Stra- staranny dobór ludzi. Straż WyDorcza Co się tyczy przewodniczących obwo- częstsze, podobne do tej awantury Tegoż dnia odbyło się wiele zebrań
ży Wyborczej11. Ponieważ ordynacja będzie zaopatrzona w specjalne Oezna- wiecowe świadczą o zezwierzęceniu kobiecych w całym okręgu,

przy U,. wyborcza nakłada na władze ądmlnl- kl w formie czerwono-białe, przepask,
"wfclkie zgromadzenie’ komunizującej s ' ' ’1.)1' obow.ązek zabezpre- na reka».e z p.eczec,- Komisj, Wy- w ie lk ie  wypłaly z tytułu djel człon-
p p ę  l owirar w nhpm neri aż kil- czenia wyborów, zachodzi komeEłnosć borczej. Podając szczegółowo łtąsru^ kom komisyj wyborczych wypłacone zosta-
kitdziesięciu óbecnv‘ n w ich "liczbie zorganizowania służby bezpieczeństwa cje dotyczące organizacji Strasy Wy- ną jeszcze w ciągu marca,
garstki uuozvcvinie nastrojonych ra- w taki s Posób> bY władze te mogły borczej, Pan Wojewoda podkreśla ze m llilpk io 1
wicówcć v“ (P F  s Drawica a ws / ściśle wypełnić swói obowiązek a z dzień wyborów do Sejmu i Senatu ZaK3Z SpfZBdazy UODISK 
r Cv mocno Dodhumorzeii drugiej stropy, by ogólne bezpieczeń- powiiuęn przejść upełnie spoi ojnie H t e l S  (ITybOrdlU.

:nem prze- stwo Państwa i ludności oraz porzą- a wybory odbywać się m ają w ra- ^  ZwIąZku z koniecznością zapewnie-
Warszawv4i ł spokój publiczny nie były na mach zagwarantowanej bezstronności, nia bezpieczeństwa, spokoju i porządku

• * \17 rrri ł.cvln Ko/Jtia łilr  curAKrifinom li \l/ vr T517P H i 11 WaI. n Ci A r  7 u C »!/vh rvr nr dn ‘spimii i Qonofn n/ło_mówieniu
Po typov o demagogicznem prze-

deiegata z Warszawy11, uc* 1 ,,,c ?3'
nr7prvwnnpm riaalp nr7P7 on n rarip —  szwank narażone. W tym celu . , . . _
przerywanem ciągfe przez opozycję utw0rzona specialna Straż Wyborcza ludności nic nie stało na przeszko- dze WoJ?w )dzkie wydały z^ka; sprzedaży, 
zabierali głos przedstawiciele zarówno j  ^ . 5 p 3 ‘ pWawama i spożywania wszelkich napoi
P.P.S. Prawica jak i Lewica, polemi- do bezpośredniego strzeżenia lokali dzie. alkoholowych w ciągu 2, 3, 4,10 i 11 mar-
zując burzliwie na temat lepszego „u- wyborczych w tych obwodach, gdzie ca. Zakaz ten wchodzi, w życie ód godziny

■ - , , , --------------------------------------------------------------------------- trzeciej dnia poprzedzająceto termin zaka-
szczęśliwiania proletarjatu. zu i trwa (j0 godziny 10-ej rano dnia na-

Podczas dyskusji padały obietnice H rnhnurh  delegaci Dowracaiacv z ndbvtetJo w stePui4cego po terminie zakazu. Oprócz
z obu stron natychmiastowego „opał- ZubranlB WlflSClClCU drObnyCn e8 • Pow cają y o bytego w ar( ;ztL1 ■l grZywny za przekroczenie powyż-
kowania11 przeciwników nlBrUChOmO^l Itt. U lllna. Warszawie dn. (9. Ił. Ogólnopolskie- Szego zakazu winni sprzedaży i podawania

W końcu referent zapropono­
wał rezolucję, popierającą listę Nr. 37

przerywanem ciągle przez opozycję— szwank narażone. W tym celu będzie tak by swobodnem- wyrażeniu woli ęo^ żas. wyborów dô  Sejmu^ i_Senatu wła-

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Panu Ministrowi Spra­

wiedliwości, Panu Wojewodzie, Panu Prezydentowi miasta Wilna, 
Konwentowi Polonia, PP. Lekarzom i personelowi Szpitalu Śv. 
Jakuba, PP. Lekarzom i personelowi Polikliniki Litewskiej, Fi­
listrom Korporacji Arconia, Filistrom Konwentu Polonia i wszyst­
kim PP. Lekarzom, przyjaciołom i znajomym, którzy przyjęli 
udział w oddaniu ostatniej posługi Filistrowi Konwentu Polonia

D O K T O R O W I  J A N O W I  M I C H N I ^ W I C Z O W I
serdeczne „Bóg zapłać11 składają

Żona i córki.

I

W ub.
go Zjazdu Deleg. A kad. Kom, Wy- pozbawieni zostaną niezwłocznie koncesji 

niedzielę odbyło się w borczych Wsp. z Rz. złożą sprawo- ,na sprzedaż lub wyszynk napojów alkoho-

. F walne zebranie v'łaścicieli drobnych Spodziewany jest liczny udział
nieruchomości m. Wilna, zwołane sympatyków.

KiBłba^a wyborcza P. P. S.

bist do Redakcli.
Szanowny Panie Redaktorze!

przez dz!ałajacy na terenie związek.
Po znakomicie skonstruowanych 

W kołach zbliżonych do Magistra j ze swadą wygłoszonych przemówie-
tu szeroko komentowano onegdaj za- niach pp. Jutkiewicza i M arkulazebra-
rządzenie poufne, które podobno wy- ni w ilości około 1000 osób entu-
dał szef sekcji f.nansowe Magistratu zjastyczn.e manifestowali na cześć Wskutek wzmiaBki zamieszczonei w
p Zfejfpo, polacając sekretarzom miej- Marszałka Piłsudskiego, wynosząc słowo" w dnia l8 lSego “ iSdW
skim powstrzymać Slę do dn.a 4 mar- postanowienie głosm inia do Sejmu ® t ”eniu mojemdok, ll tet" bo-cze
ca od egzekwowania należności po- j Senatu na listę Nr. 1. przystąpieniu mo.em uo Komitetu wyDorcze
datkowych od robotników i mieszkań- zaznaczair *e ar,‘ dc
ców jednoizbowych lokali. ISPśrdd akadcm ikdu ;. korriteta p. Matwiejewa, ani do innego ko-

Co na to „Robotnik11, tak prze- n  . .  n , , 1Q m,',te*u te2° rodzaj“ nie nali | ^  i nie
strzegający czystości kampanji wybór- ,. i1 ? ' we o ę o go należe.
czeP . odbędzie się w lokalu przy ul. Mic- Z poważaniem

k ie w ic z a 9 - l l  zebrenie Wileńskiego Prezeska Wil. Ros. T-wa
—  Komitetu Akademickiego Wyborczego O. Fi*odo»j*we.

W spółpracy z Rządem, na którem

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w oddaniu ostatniej po­
sługi

ś .  p. Janinie Baukus
składa serdeczne podziękowanie

Mąż.

OD
Prosimy naszych Sz. Sz. Abonentów o 
łaskawe wnoszenie przedpłaty za m-c 
LUTY. Konto Czekowe Słowa P. K. O.

Nr 80259.

ABSOLWENT INSTYTUTU PEDAGOGIKI SPECJALNE]
rutynowany pedagog podejmie się lekcyj dla dziecka ociemniałego 

ul. Chocimska 31 m. '.  Od g. 3-ej — 5-ej.

!! u trajm je deKkimą i piękną eepą
żad ac tulho op^gmalnij wpob firmy

Dur bezprz:f .^lofnihowy.
Pogadanka lekarska o nowej epidemji.

Mieliśmy sposobność podziwiać 
w czasie wielkiej wojny, olbrzymie 
postępy, jakie uczyniła chirurgika. 
Lekarze dokonywali nad uszkodzo- 
nem ciałem ludzkiem, podziwu god­
nych operacji, o jakich się przodkom 
naszym nie roiło. Jednak medycyna 
nietylko na tern polu uczyniła w o- 
statnich czasach olbrzymie postępy. 
Epokowe odkrycia bakterjologiczne 
Pasteura, Berta, Kocha, w drugiej 
połowie ubiegłego stulecia, otworzyły 
nowe widnokręgi przed diagnostyką 
i terapeutyką. Zresztą diagnostyka 
nie pozc staje w wyłącznej zależności 
od bakterjologji, czyni ona czasem 
odkrycia, niezależnie od niej, przez 
pilne badanie organizmu ludzkiego, 
przez spostrzeżenia nad życiem spo- 
łecznem i życiem jednostek.

Dzięki podobnym badaniom udało 
się stwierdzić istnienie pewnej choro­
by epidemicznej, której obecność do­
tychczas uszła czLjności medycyny. 
Nawiedza ona Europę stale, w pew­
nych odstępach czasu, od lat dzie­
siątków. W odrodzonej Polsce, po­
raź trzeci, niepokojące jej objawy 
dały się zauważyć w roku bieżącym. 
Objawy jej nie są jednostajne. Są 
one zależne od usposobienia i przy­
rodzonych skłonności jednostek, jako 
tez od całego szeregu okoliczności. 
Pewien lekarz fiński Koskiren lwhan- 
ni, — może pierwszy, — stwierdził 
jej objawy, ale przyczyn jej wybuchu 
nie wyjaśnił. Podług statystycznych

danych zebranych przez niego, 5 — 
10 proc. nawiedzonych przez epidemję, 
ulega ostrzejszej formie choroby — 
u reszty przebieg bywa łagodniejszy.

Objawy cnoroby, u osób dotknię­
tych ostrą formą, są w ogólnych za­
rysach następujące: utrata równowagi 
umysłowej, — wysoki stan podniece­
nia przy pulsie i temperaturze nor­
malnej, — chorobliwa wielomówność, 
połączona z zupełnym zanikiem 
poczucia prawdy, rzeczywistości 
i odpowiedzialności własnej, apetyt 
chorobliwie wzmożony. Do tego wszy­
stkiego dołączają się objawy 
obłędu zwanego „mania grandiosa11, 
również skłonność do mimikrji. 
Błazny ledwo zdolne na ojców ro ­
dziny, mienią siebie Ojcami Ojczyzny, 
andrusy pohtyczne przemawiają z na­
maszczeniem pomazańców Pańskich, 
Kuglarze stroją się w ornaty i dal- 
matyki. Dur, czerwonka i cholera 
wszelakiego rodzaju hulają w sa­
nitarnych strojach po ulicach wsi i 
miast, twierdząc, że ludziom zdrowie 
niosą. Chorobę nazwał Dr. Koskinen, 
nie znając jej źródła, durem bezprzy- 
rmotnikowyrr., a jej ostrą  formę du­
rem czynnym.

Objawy duru biernego są cokol­
wiek odmienne a łagodniejsze. Ogól­
ny stan podniecenia — przy pulsie i 
temperaturze normalnej -  daje się 
stwierdzić i u chorych drugiej kate- 
gorji; dalej, osłabienie władz umysło­
wych, związane z zupełnym zanikiem 
zmysłu krytycznego i dziecięcą łatwo­
wiernością. Ulegają oni chorym na 
dur czynny, jak stado owiec swemu

pasterzowi.
Dr. Koskinen w badaniach swoich 

nie zwrócił uwagi na pewne pouczają­
ce okoliczności. Oto wybuch epidemji 
zbiega się stale z otwarciem kampa­
nji przeaWyborczej, również wygasa 
ona zwoma, po dokonaniu wyborów. 
Większość chorych na dur czynny, 
wtłacza się w szeregi kandytatów na 
posłów i senatorów. Tłum biernych, 
starają się oni pozyskać żywem sło ­
wem na licznych wiecach, lub też za 
pośrednictwem gazet, które w czasie 
epidemji mnożą się — za pieniądze 
pochodzące z tajemniczych źródeł, 
jak grzyby po deszczu. Do chętnych 
czytelników przemawia „Głos Ż ołąd­
ka11 „Alluwjum Poleskie11 „Głos D u­
ru11 i inne efemeryczne pisemka z naj­
głuchszych zakątków kraju. Stan u- 
mysłu „czynnych11 pozwala im łudzić 
durniów biernych (skrót — zamiast 
chorych na dur bierny) obietnicami, 
obietnicami i obietnicami. Chorobhwy 
zanik rozwagi i dziecięca łatwowier­
ność pozwaia tłumowL wierzyć, Wie­
rzyć i wierzyć, próżnym kłamliwym 
słowom.

— Jeżeli mnie obdarzycie za­
ufaniem, jeżeli oddacie na mnie 
głosy, wola kandydat z środowi­
ska ogarniętego epid^mją, to o- 
biecuję po wyborach dostar­
czyć każdemu z was, co dusza jego 
zapragnie! Cudzego wołu, cudzego 
osła, cudzą ziemię, cudzą żonę (jeśli 
piękna i młoda), cudzą kamienicę. 
Zresztą w słowach pragnę być ścisłym, 
nie mogę obiecać każdemu z przyja­
ciół i zwolenników złota góry, bo to

by było przesadą, ale złote jaja dla 
każdego z was! Za to ręczę11.

Podobna odezwa wywołuje poru­
szenie wśród tłumu, który zresztą 
nie umie objawić swych uczuć w po­
rę, jeśli go do tego nie skłonią reży­
serowie. „Czynni11 wiedzą, że od obec­
ności odpowiedniej liczby biegłych 
klaskaczy, zależy powodzenie wiecu. 
Dlatego, w kaletach kilku półinteli­
gentów i chłopków dobrze wyszkolo­
nych, a uwijających się wśród tłumu, 
miłym dźwiękiem brzęczą srebrniki. A 
moneta w kieszeni budzi gorliwość w 
sercu, bywa bodźcem dla człowieka 
równie dobtym, jak ostrogi dla ru­
maka. „Biegli1" wiedzą, że taki pięKny 
apel winien wywołać wybuch zapału. 
„Niech żyje nasz poseł!11 rozlega się 
ich g-omkie wołanie. Tłum odpowiada 
twierdząco, donośnem beczeniem, jak 
z piersi owiec tysiąca. „Nie tak—brzmi 
komenda wołać hurra, niech żyje!“ 
„Tak, tak, hura, niech żyje!11 odpowiada 
z tłumu echo potężne. Przechodząc 
przez rynek, właśnie, gdy wiec się 
kończył, zaszedłem do znajomego mi 
sklepiku, po zakup wiktuałów.

— Jakże handel idzie? zapytałem 
właścicielki — pewno świetnie, dziś 
w mieście taki ruch.

— Gdzie tam! odpowiedziała roz­
żalona, tłum wprawdzie jest wielki, 
jeden wiec się kończy, a za godzinę 
rozpoczyna się drugi, konkurencyjne > 
listy Nr. 60-ty, a ja nie posiadam te­
go, co im potrzeba. Oni żądają tylko 
jaj zepsutych i jabłek zgniłych! Z dro­
wy towar dziś nie ma popytu.

A — pomyślałem — ten apetyt

na zgniliznę, to także objaw duru 
bezprzymiotnikowego. „Przedwybor­
czego!11 tak go właściwie nazwać na­
leży. To trafny pomysł.

Krocząc dalej spotykam dobrego 
znajomego, przedstawiciela starego 
rodu Świeckich.

— Witam, wołał z daleka macha­
jąc rękami, witam kochanego doktora! 
Co za dzień wspaniały!

— Mnie się zdaje przeciwnie, 
dzień jest wietrzny i mglisty.

— Tak, tak odpowiada — ja 
mówię w przenośni, po wysłuchaniu 
wspaniałej mowy naszego kandydata 
do Sejmu p. lnolewo. lnolewo to 
głowa! wygłosił sporo komunałów 
wiecowych, ale mówił także rzeczy 
mądre. Tłum trzeba kupić, — obja­
śniając go o krzywdach, jakich do­
znaje, choćby urojonych, i obietnicami, 
których się nie spełnia, — czyli za 
tanie pieniądze.

— Powiedz pan, za fałszywe pie­
niądze. Ja  jestem zdania, że w poli­
tyce, jak w handlu, obowiązuje pewna 
uczciwość. Kto w handlu fałszywe 
walory w obieg puszcza, bywa karany, 
w polityce wolno, za liczman podły, 
zagarniać poważne zyski. W olno ludzi 
tumanić, ich umysł zatruwać ponętnym 
jadem, by ogłupionych przychylność 
zyskać, b rawo ochrania zdrowie ciała. 
Materjały wybuchowe, jad groźny dla 
zdrowia są wykluczone z rynkowych 
obrotów. Swawola i zła wola w dzie­
dzinie słowa z przywilejów szczegób 
nych korzysta. Od jadu słowa, które 
myśl truje, społeczności prawo nie 
chroni. Zatruć duszę równie jest

łatwo, jak ciało jadem porazić. Z dzic 
dżiny myś i czyn się rodzi, jak 
chmury grom. Zatruta myśl czyn rc 
dzi zbrodniczy.

— Doktorze — przerwał mi SwR 
cki — jesteś reakcjonistą, co mni 
bardzo dziwi, bo od czasów Marafc 
lekarze zajmujący się polityką bywaj 
albo skrajnymi radykałami, albo am 
chistami. Tradycja Marata żyje! Ni 
gniewaj się na Inolev'a, on mów 
także rzeczy mądre, obiecywał wprc 
wadzenie ślubów cywilnych, jako t 
Calles niedawno w Meksyku uczyni

— Meksyk, to mi dopiero wzó 
odpow edziałem niechętnie.

— Wzór ten, czy inny, to rzec 
obojętna, ale ślub cywilny stwarz 
łatwość rozwodów... (Świecki niefoi 
tunnie się ożenił).

Uniósł go zapał oratorski, mów
0 poglądach na palącą dla nieg 
sprawę, Cavoura, Combes‘a, Milukc 
wa, — o grochu, o soczewicy i wieli 
wielu innych rzeczach ciekawych. Pt 
żegnałem go, tłomacząc się, że śpi< 
szę do kliniki. On tego nie spostrzej
1 gestykulując żywo, monologował n 
ulicy w dalszym ciągu.

Krocząc dalej, spotykam dobreg 
znajomego, pana Safan-Duiskieg< 
Biedak w ostatnich czasach znała: 
się w kłopotach pieniężnych i nie mó; 
opłacić komornego, dlatego bywał str< 
skany. Ku swemu zdziwieniu, widz 
go obecnie uśmiechniętego, promi 
niejącego radością.

— Czy słyszał pan? — wołał, u 
rzawszy mnie zdaleka — nowych d( 
żyliśmy czasów, nowej epoki. Dz
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Sfery gospodarne wikee w y S u i m
Wychodząc z założenia, że układ 

stosunków ekonomicznych każdego 
państwa jest podstawą jego siły poli­
tycznej, że tedy opinja sfer gospo­
darczych o pewnych zjawiskach na­
szego życia państwowego ma znacze­
nie pierwszorzędne, rozpoczynamy 
naszą ankietę szeregiem wywiadów z 
przedstawicielami naszego życia eko­
nomicznego. Pierwsze swe kroki skie­
rował nasz współpracownik do Wi­
leńskiego Prywatnego Banku Handlo­
wego, z dyrekcją którego w osoDach 
panów Stanisława Riedla i W ładysła­
wa Szmidta odbył rozmowę na temat 
dzisiejszych naszych stosunków go­
spodarczych i poglądów na zbliżające 
się wybory.

Na szereg pytań zadanych przez 
naszego przedstawiciela usłyszeliśmy 
odpowiedzi krótkie i jasne, które po­
niżej umieszczamy:

Przedewszystkiem zastrzegamy się, 
że to, co Panu mówimy, jest wyrazem 
poglądów naszych osobistych i na­
szych ideowych sympatyków; nie ma­
my natomiast żadnego mandatu do 
wyrażania opinji w imieniu jakiejś 
organizacji czy grupy gospodarczej.

Pytanie Pana co do obecnego na­
szego położenia gospodarczego po­
zwolimy sobie zredukować do niewiel­
kiego cyfrowego zestawienia z ubie­
głych lat kilku; cyfry mówią zawsze 
same z a " siebie, śą "więcej oBjektywng 
n'ż ludzkie przekonania, więc na nich 
się oprzemy; poruszymy zaś tylko 
najważniejsze dziedziny naszego życia 
ekonomicznego, a więc:

1. B udżet p a ń stw ow y  (w  m iljo- 
nach z ło ty ch )
za rok 1925-26 od 1 kwietnia 1925 
do 31 marca 1926 — deficyt zł. 236.1 
za rok 1926-27 (od I kwietnia 1926 
do 31 marca 1927—nadwyżka zł. 156.0 
zł dobiegający końca rok budżetowy 
1927—8 Skarb ma p/g stanu na 1 
stycznia 1928 r. nadwyżki zł. 276.3 
miljonów; są więc poważne dane, że 
i ten rok będzie zamknięty znaczną 
nadwyżką.

2 . K ozwój n aszego  życia w y ­
tw ó rczeg o :

a) R oi' ictw o  d ziś  jest p od staw ą  
n a sze g o  d ob rob ytu , a p iecza nad niem  
i  w ytrw ała  p o m o c ze stron y p ań ­
stw u  p ow inna p o d n ieść  n a szą  kulturę 
rolną d o  p oziom u  co  na.m niej c a łk o ­
w iteg o  w y ió w n a m a  ilo śc i w w ożon ych  
z zagranicy p ło d ó w  rolnych. Z adanie  
t o  rozu m ie ca łk ow ic ie ob ecn y  rząd, 
D opierając w  m iarę m o żn o śc i o d p o -  
w ied n iem i kredytam i w szelk ie  u le p sz e ­
nia rolne ? Jednym  z najpow ażniejszych  
w sk aźn ik ów  tych w y siłk ó w  s ą  z e s ta ­
w ien ia  ilości zużytych  n aw ozów  sz tu cz­

nych, które na wiosnę roku 1926 wy­
kazały sumę 280 tysięcy tonn wobec 
365 tysięcy tonn na wiosnę roku 1927.

b) Przemysł.
Wszystkie niemal gałęzie naszej 

wytwórczości przemysłowej uległy 
znacznej poprawie; tak naprzykład 
przeciętna produkcja miesięczna stali 
wynosiła w 1 połowie 1926 ro k u -50 .6  
tys. tonn, w 11 połowie 1926 roku — 
81.9 tysięcy tonn, w 1927 roku — 
103.4 tys ęcy tonn.

Również ilość zatrudnionych robot 
ników w naszych zakładach przemysł 
wych jest poważnym miernikiem 
niowego rozrostu naszego pr: 
tak tedy ogólna liczba za; " 
robotników wynosiła: . ^ ^ a gpgerwca
1926 roku 5 6 4 . grudni a
1927 roku—777 .8 3 |* |p 0 i wzrosła o 
212.996, co .g|apuwi 37 i pół proc. 
stanu na \& 0 k '

B ilans "handlowy, który kształ­
tuje się^óbecnie ujemnie jest poważną 
trośką Rządu, jak to widzimy z ostat­
nich enuncjaccyj jego sterników; nie- 
pomijanie milczeniem naszych bolą­
czek życia wzbudza w nas pewność, 
że i tu, po postawieniu diagnozy, na­
stąpi skuteczna kuracja. Szczupłe ra­
my wywiadu nie poz valają nam na 
szczegółowe rozpatrzenie cech nasze­
go przywozu i wywozu, jednak i tu 
cytry są bardzo wymowne i poucza­
jące: otóż biians nasz ujemny wyraża 
się na koniec roku 1927 cyfrą 222,5 
miljonów franków złotych. W tym 
samym czasie stan nadwyżki wywie­
zionych nad przywiezionemi środkami 
żywności wynosi sumę 69,6 miljonów 
franków zł. wobec 293,8 miljonów za 
rok 1926; powstała stąd różnica 224,2 
miljcnów fr. zł. na niekorzyść r. >92 7 
jest więc po części wynikiem niepo­
myślnego pod względem urodzajów 
roku 1926-27; natomiast przywiezione 
surowce, maszyny i inne wyrobv 
przemysłowe, które wzrosły z sumy 
742,3 miljonów fr. zł. w r. 1926 do 
sumy 1.288,3 miljonów fr. zł. w roku 
1927 zostały w znacznej mierze zuży­
te na potrzeby rozrastającego się na­
szego przemysłu i niezbędnych po­
trzeb inwestycyjnych — słusznie więc 
wynik ujemny roku 1927 zaliczyć na­
leży do konjunktur przejściowych, 
uzasadnionych naszemi kcniecznościa- 
mi gospodarczemu

Wytrwała i celowa praca nad pod­
niesieniem naszej produkcji rolnej i 
tu potrafi nas zabezpieczyć od zmien­
nych lat nieurodzaju.

A teraz przejdziemy do ostatniego 
punktu, do naszego pien iądza i 
sto su n k ów  k red ytow ych .

Złoty jest stabilizowany dziś na

mocnych podstawach w rezerwach naprz^ 
kruszcowo-walutowych Banku Pol­
skiego.

Możność spokojnej kalkulacji 
—to pierwszy warunek rozwoju 
mysłu i handlu; dziś mamy^ 
pewnione, a jak wpływa 
rynek pieniężny świajj 
obniżenie ctopy 
skoncie bankowęs 
nych), która 
ła  do 12 
gotermi)$f 
stałęj t /fó
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Urzęaowo nadsyłają nam następu­
jący opis rewizji w mieszkaniu 
p. Olejniczakowskiej, komendantki 
„Strzelca", o której to rewizji pisali­
śmy w Nr. „Słowa " z niedzieli.

W dniu 16 lutego r.b. o godz. 24 
organa policji śledczej m. Wilna, dzia­
łając na podstawie polecenia sędziego 
śledczego do spraw wyjątkowego zna­
czenia w Warszawie, dokonały poszu­
kiwań pewnego działacza antypaństwo­
wego w mieszkaniu Nr.3 domu Nr. 31 
przy ul. Sierakowskiego, który to 
adres został podany z Warszawy, ja­
ko miejsce możliwego pobytu osoby 
poszukiwanej. Poszukiwanie to dało 
wynik negatywny.

W dn u 17 b.m. organom policji 
śledczej m. Wilna zakomunikowano 
polecenie tegoż sędziego śledczego 
dokonania ponownych poszukiwań na 
ten raz w mieszkaniu Nr. 3 domu 31-b 
przy ul. Sierakowskiego.

W toku wykonywania powyższego 
zlecenia policja śledcza m. Wilna 
stwierdzając, że numeracja domów 
przy ulicy Sierakowskiego została 
zmieniona w ten sposób, że dawniej­
szy numer 31-b uzyskał obecnie nu­
mer 21, dokonała w dniu 17 b. m. o 
godz. 24 min. 30 poszukiwań w do­
mu Nr. 21 w mieszkaniu Nr. 3należą- 
cera jak się okazało do p. Olimpji 
Olejniczakowskiej, komendantki Od­
działu Kobiecego Okręgu Związku 
Strzeleckiego w Wilnie.

Ponieważ we wskazanem mieszka­
niu p. Olejniczakowskiej dwa poko­

je odnajmuje vice-prezes Sądu Ape­
lacyjnego w Wilnie p. Bochwic, przeto 
funkcjonarjusze policyjni ograniczyli 
swe poszukiwania do części mieszka­
nia zajmowanej przez p. Olejnicza- 
kowską i jej drugiego lokatora p. 
W ołodźkę. W trakcie oględzin wska­
zanej części mieszkania, w jednym z 
pokojów uwagę funkcjonarjuszy po­
licji śledczej zw óciło  zasłane do snu 
łóżko. Na zapytanie kto mianowicie 
zamieszkuje w wzmiankowanym po­
koju nastąpiło wyjaśnienie, że zamie­
szkuje w nim p. Józef Batorowicz, 
redaktor „Kurjera Wileńskiego", któ­
ry, jak stwierdzono w dniu 17 b. m 
zameldowany był przy innej ulicy.

W dniu 19 b.m. działając w imie­
niu nieobecnego w Wilnie p. woje­
wody naczelnik Wydziału Bezpieczeń­
stwa Publicznego p. Kirtiklis, w asy­
ście komendanta wojewódzkiego P.P. 
p. Praszałowicza przybył do vice-pre- 
zesa Sąau Apelacyjnego p. Bochwica 
informując się, czy podyktowane ko­
niecznością służbową czynności orga­
nów policyjnych, dokonane w sąsie­
dnich pokojach mieszkania p. Olejni­
czakowskiej, nie spowodowały zanie­
pokojenia p. vice-prezesa Sądu.

P. vice-prezes Sądu p Bochwic 
korzystając z tej sposobności stwier­
dził osobiście wielce taktowne, a zgo­
dne z przepisam. prawa zachowanie 
się funkcjonarjuszy policyjnych.

Poszukiwania w mieszkaniu p. 
Olejniczakowskiej również nie dały 
pozytywnego wyniku.*

Spj pj< prezydeiua .Rzpl tej. Rów-

ut,SieraKOwsKiefe>o Nr. 21 
- zbiegłego .;b. posła i

Zakeńaenie obrad polsko-sowierkioi .W e r e o r j i  kolejowej.
Dowiadujemy się, iż w dniu wczo- gmaciiu Dyrekcji, przy dźwiękach 

rajszym zakończone zostały obrady orkiestry kolejowe" 
polsko-sowieckiej konferencji kolejo- Ostateczne podpisanie odnośnych 
wej. Wobec czego też Dyrekcja kole- protokułów obrad nastąpi w dniu 
jowa w Wilnie wydała na cześć dele- dzisiejszym. Wyjazd delegacji sowiec- 
gacji sowieckiej obiad, który się od- kiej nastąpi piawdopodobnie we 
był w godzinach popołudniowych w czwartek, ania 23 b. m.

Aresztowanie wybitnego antypaństwowa.
Przed kilku dniami aresztowano skiej Demokracji Dubejknwskiego, 

w pow. Brasławskim, członka głów- za wybitną antypaństwową robotę, 
nego zarządu Białoruskiej Chrześcjań-
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przemawiał kandydat na posła p. 
Inolewo. On nam obiecywał wszystko, 
raj na ziemi, jeśli go wybierzemy do 
Sejmu. Każdy otrzyma, co mu się 
zamarzy. Ja pragnę mieć kamienicę, 
będę na niego głosował i kamienicę 
otrzymam!

Jedno spojrzenie (jestem starym 
praktykiem) wzbudziło we mnie pew­
ność, że Dulski jest cnory. Podawszy 
mu rękę, wziąłem go nieznacznie za 
puls... Tętno było normalne. W yją­
łem termometr, by zmierzyć tempe­
raturę. Dulski odskoczył, jak oparzony,

— Ależ doktorze!—zawołał — tak 
na ulicy, to nie wypada, co ludzie 
powiedzą? Zresztą ja nie jestem tak 
bardzo chory ..

— Ach, przepraszam — odrzekłem 
— gdy pan wpadł na mnie z takim 
impetem, pomyślałem, że pan pilnie 
potrzebuje porady lekarskiej.

— Nie, nie kochany konsyjarzu. 
pewno, że jestem nieco podniecony 
pod czarem słów Inolewa, on tyle 
nam obiecał dobrych rzeczy, aż mi 
się w głowie kręci!

Objaw duru biernego... pomyśla­
łem. — Czy pan poraź--., pierwszy 
przyjmuje udział w wiecjj y^orczym"? 
spytałem pacjenta, '

— A lei gdzie tarał odrzekł -j- 
zawsae w nich żywy u a f a ł  przyjmuię. 
Przy pierwszych w yborach został po ­
słem naszym p- Po-a.-Szv ynia jak  
on śficznie pa w’ecu przemawiał!

— 1 DDięcywał?
"ł— z ło ta  góry, złota góry!

• — A ćE ,z Tego wynikło?
— Pan pyta, co wynikło? Łatwiej

jest wiele obiecać, niż obietnicy do 
trzymać. Ale on sam, jako poseł, 
zdobył wpływowe stanowisko, udzie­
lał rozmaitych protekcji, prowadził 
afery i w ten sposób zdobył fundusz! 
Niestety, przy drugich wyborach on się 
u nas więcej nie zjawił, miał zatarg 
z prokuraturą, a to przykra sprawa. 
Rozsądek każe zatargów z prokuratu­
rą unikać,—kończył sentencjonalnie.

— A przy drugich wyborach? — 
badałem dalej.

— Głosowałem na pana Lujo i 
wybraliśmy go na posła! To tak mi­
ło być zawsze z większością. A co on 
nam obiecywał! Jeszcze lepiej,) jak 
Szwynia.

— 1 obietnic swoich dotrzymał?
— Eh,— odrzekł Dulski, — mówi­

łem panu, że łatwiej jest obiecywać, 
niż obiitnicy dotrzymać. Lecz on sam 
umiał się urządzić, po rozwiązaniu 
Sejmu został prezesem komisji 
bankietowej. To stanowisko nieiada!

— A za kim pan będzie obecnie 
głosował?

— Ma się rozumieć za Inolewo! 
On obiecuje...

- Za .pozwotełpem ?? pfi&enjtó- 
|§ m  zniecieŁ-pliwibny, zapminając, że 
mani j|o  czynienia r człowiekiem po- 
rażonyjo obłędem epidemicznym, - 
SzrWyma wąs i nęcił obietnicami, Lujo 
czyftiT/tp samo, przekonałeś się, że 
te ob jttn ip  rtiewaae złamanego sze­
ląga 4 dzłs idziesz żnpwu leP pu­
stych słów p. Inolewo. Wszak to 
głupota be/. gran:c.

: Kto tartą pamięta dawne obietni­
ce, - odrzekł nieco stropiony ■— co

p a  był treonfe będą następujące śpiawy: 1. Sprawa
,  ___ ______u^łdjchłi n .ęiduł?cti na ;928-29.

-3'nó ł>u4k, w  ó d r i ę ę k ł ,2 Sprawa; przeniesienia riiektdryćh kredy- 
s t & . - y A  ' s  i  ̂ ,budżev.te 1927-28 r. 3. Sprawa za-
Kie dane. że ob iem fce Baflku 'jospoc!«? t ^  Krajcwe:

‘dla ka. iU 'nięnia bcziobotńytet i Wyjednania

k o r y t a  z doświadczenia powie- • — (x) Realizacja przygotow ań do
działem na pożęgnanie. zwracaiac na Wystawy fai.ydw Połiiofcnyćli jw Wiln e. 
prawo, dó kliniki. Safąn-Dulsjci żda- V' związku z proiektowana wystawą Tar-
wał Sie Słów ustatnićb nie słyszeć %m ' Północnych w Wiinidoowiadujemy s!ę,

... f  y • * • i? odtloSne w ładze w ojskow e wyraziły o - 
p o sz e d r  n a  le w o  i zn ik ł W tu m a n ie  siatnjo sw oią  zgodę na zupełne Zniesienie 
kurZU.c;.' ; ; 1 /  autogaraży, znajdujących ęię przyl ogrodzie

,< aw tedy udało nv się stwierdzić, ijemardyfiskim, 
że Dr Koskifien nówa enitfemie Wobe< Powyższego tei oucowa głów-

. ^ ° jK,nefl . , n.OWą . e p ,Cl. W  nego pawilonu w fstawy aa t :n.i“ miejsca
me znaiąc je; źródeł, metralme o- stała się akt allią.
kreślił, jako „aur bezprzymiotnikó- pozatem Ma^strat ir.. Wilna prowadzi
m m  To — „cur przedwyborczy". Po obccnfe pertraktacje z Kurią Metronotita.-
łacin ie n azw ałb ym  ch o ro b ę „R abies w Wilnie w sprawie n y^erżaw ien ia

_ „i _ /  ■ •’ ■ miastu na okres 36-letm przyległe- do
praee .‘Ctionalis .   ̂ y  ogrodu b-^nardyliskiego altarjj, która iest

O dkryciem  o d p o w ied n ieg o  laSecz- włash.oScie Kurji Metropolitalnej, 
nika, który Obierc s ie d lisk o  sw o je  W Po urzeczywi: inleniu tych projektów
m ó zg u , —  a ma p o d o b n o  k szta łt  fi- Maźjstrat uważa, iż bęczie w stanie poła-

... «  „ l ,i■ • . , tzyc ogród Bernardyński z wszystkimi rn-
jo łk a  ■ za jm ą  Się m ew ą tp lr l' e  bak- nVin; ^rkdnu przyległymi doń i w ten spo- 
tep jo logow ie. U sta len ie s p o s o b ó w  jej sób stworzyć jeden i uży park miejski, 
zw alczan ia  b y ło b y  W dzięcznem  z a d r -  Informują r,as również, iż wobec znię-
niem  dla licznych pp. m ed yk ów , zai- sienią tych a.utogaraż: dotychczasowe wej-

Scie do ogrodt Bernardynskiegc zostanę  
mującyCh w y so k ie  u r^ d y ^ d m tftłs tfa ^  przehfeśióne na - ilejsce tui?" przy wyloCib“ 
cyjne. Dr. Eisenbart. U l .  Sw. Anny i Królewskiej. 1

Malkontenci czy snobi.
Siedzieliśmy u Sztrala i robiliśmy to. 

co wszyscy. Nie wiecie państwo, co wszys­
cy robią u Sztrala? Poprostu—obmawiają. 
Obmawiają znajomych i nieznajomych, ub- 
mawiają rząci, samorząd, obmawiają knajpy 
i kina.

Mpśmy obmawiali radjo.
Pan Stefan powiedział, że wogóle na­

sze radjo jest do chrzanu (jeo0 wyrażenie).
Mam, proszę ja ciebie świetny pię- 

ciolampowy aparat i słucham tylko takie 
stacje jak Hilyersum, Koeni^swasterhau- 
sen, Paryż czy choćby takie Oslo. To są 
przynajmniej stacje! A u nas co? Kiepskie 
audycje muzyczne, nudne odczyty go ho­
dowli cebulek hjacyntowych albo o nawo­
żeniu gleby, ą

Co mi" po tern?
Mój drogi, jesteś mieszczuch, więc 

odczyty o nawożeniu gleby mogą cię nie 
zajmować Ale pomyśl o korzyściach, jakie 
z podobnych odczytów odnoszą nasi 
rolnicy, nie mający nieraz poięcla o ewolu­
cji i postępie, jakie dokonywują się zagra­
nicą. Radjo u nas, jako środek informacyj­
ny jest nieocenione. Nie jestem, uchowaj 
Boże lanatykiem naszej radjofonji. Sam wi­
dzę jej braki, ale zdaje mi sie, że my nie 
dość oceniamy znaczenie radja, a specjal­
nie naszego, polskiego rad;a. Dość po­
wiedzieć, że radjofonja polska, która do- 
niedawna była w powijakach, zajmuje o- 
becnie jedno z poczytniejszych miejsc w 
świecie... Ba! Tylko, że my odrazu i co -  
dzień za nasze 3 złote miesięcznie chcieli­
byśmy mieć Kiepurę na śniadanie, Hofma­
na czy Rubinsteina na obiad, Szalapina na 
kolację!

Tylko niewielki odłam społeczeństwa 
rozumie, że po to, aby podnieść ? poziom 
naszych koncertów, słuchowisk i t. p. mu­
simy rozporządzać większemi apanażami...

"Mój interlokutor przerwał mi:
Mam wrażenie jednak, że nasza ra- 

djostacja utknęłu w pewnym kwietyżmie. 
Nie rozwija się. Nie szuka powych "dróg..-

— Mylisz się. W prasie jradjowej dużo 
teraz się pisze o inowacjach, które zamie­
rza wprowadzić zarząd Polskiego Radja. 
Nie brak tu inicjatywy prywatnej wielu lu­
dzi. Czytałem np. niedawno świetny artykuł 
p. Jerzego Sosnkowskiego, który rzucił 
projekt zradjofonjzowania cyklu odczytów, 
ilus rujących .dzień Jrobotnika“, .dzień in­
teligenta*, .dzień studenta*, .dzień dzienni­
karza* i t. d. Przyczyniłoby się to do więk­
szego spopularyzowania radja, do jego—że 
tak powiem demokratyzacji.

W związku z tąiozm ow ą uderzyła mnie 
tablica koncertów radjowych różnych jjra- 
djostacyj, zamieszczona w’ jednem z r >po- 
ważniejszych niemieckich pism radjowych 
„Der Deutsche Rundfunk*. Spostrzegłem  
zm iłen zdziwieniem, że między pro­
dukcjami, szczególnie polecanemi niemiec­
kim radiosłuchaczom—umieszczono właśnie 
Polski* Radjo.

Statystyka ta wykazała, że Polska stoi 
na drugiem miejscu w ilości polecanych 
audycyj muzycznych.

Oto jak ilustruje ona rozmach naszych, 
młodych broadcastingów.

Statystyka audycji muzycznych poleca­
nych co tydzień w tygodniku „Der .D eu t­
sche Rundfunken*:

Niemcy 
Polska 
Anglja 
Danja 
Austrja 
Włochy 
Norwegja 
Holandja 
Rosja 
Czechy 
Szwajcaria

Tylko zacietrzewieni malkontenci mo­
gą się jeszcze upierać przy zdaniu, że na­
sze audycje radjowe są niewystarczające.
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nie dzisiejsze nie odbędzie się. Następne 
jutro, i dalej jak zawsze codziennie prócz 
czwartków.
PRACA i o p i e k a  s p o ł e c z n a

— (x) Strajk robotników przew ozo­
wych. W dniu wczorajszym robotnicy T-wa 
przewozowego „Tres" w Wilnie rozpoczęli 
strajk na tle ekonomicznem. Pomienieni żą­
dają podwyżki dotychczasowych płac o 
20 proc.

ZABAWY.
— Czarna Kawa. Dziś w salonach 

Hotelu Żorża odbędzie się tradycyjna Czar­
na Kawa, na rzecz Domu Św. Antoniego. 
Początek o godz. 7-ej, koniec punktualnie 
o godz. 12-ej po północy.

Bilety w cenie 4 zł. na galerję 2 zł.
KOMUNIKATY.

— W alne zebranie R odziny W ojsko­
wej. Dnia 27 lutego b. r. o g. 5-ej pop. 
odbędzie się w Kasynie Garnizonowem Mic­
kiewicza 13 Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Rodziny Wojskowej.

Porządek dzienny: Zagajenie. 1. Wybór 
prezydjum. 2. Odczytanie protokułu z osta- 
tuiego Walnego Zebrania. 3. Sprawozdanie 
z działalności Zaizągu. 4. Sprawozdanie z 
działalności sekcji, a) Opieka nad dzieckiem, 
b) Dc chodów niestałych, c) Robót. 5. Spra­
wozdacie kasowe. 6." Wybory. 7. Program 
p.tir. 8: Wybory delegata do Warszawy 
Wolne wnioski.1

— PosieDzeft e T-w«» Przyjaiói jez. 
fcarocz. Dziś o godz. 13-ej w duże; sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego od­

będzie się posiedzenie T o-arzys twa Przy­
jaciół jeziora Narocz.

— Dnia 22 bm. o godz. 20-ej odbędzie się 
zwyczajne ^posiedzenie Wileńskiego T-wa 
Lekarskiego w lokalu własr.ym (Zamko­
wa 24).

Porządek dzienny: 1. Prof. Jerzy Ale- 
xardrowicz — Czynnik selekcji w rozwoju 
ontogenetycznym oraz uwagi o stosunku 
ilościowym dwojga płci. 2. Dr. Czerniewski 
z II-ej Kliniki Wewnętrznej USB — Przy­
padek mięsaka żołądka. 3. Sprawy admini­
stracyjne. .

RÓŻNE.
— (o) Przedsiębiorstw a p rzem ysło­

w e a ustawa o ochron ie lokatorów.
Ustawa o ochronie lokatorów z dnia 11 
kwietnia 1924 r. z pod działania ochrony 
wyłącza budynki, będące własnością pań­
stwa, związków komunalnych oraz prze­
znaczone do celów wojskowych.

Obecnie tę kategorję lokatorów, zwol­
nionych z pod działania ustawy powiększy­
ły jeszcze przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe lub ich biura, które odpowiadają 
następującym warunkom: 1) wynajęte są 
lub użytkowane w budynkach, które 1 
kwietnia 1924 r. były własnością państwa 
lub samorządów; 2) przedsiębiorstwa te 
obowiązane są do opłacenia podatku prze­
mysłowego. Jeżeli przedsiębiorstwa te 
zmienią charakter wynajętych lokali — na 
mieszkania, instytucje i t. p. i uczynią to  
bez zgody skarbu państwa lub związl ów 
komunalnych -  do lokatorów tych o zmie- 
nionem przeznaczeniu ochrona lokatorów  
stosować się nie będzie.

Powyższe rozporządzenie w eszło w 
życie z dniem 14 lutego brr..

— P. Stefan Tuhan-M irza Baranow ­
ski, członek komitetu organizacyjnego wy­
borczego Tatarów, wobec utożsamiania jego 
osoby z jj. Aleksandrem Tuhan-Baranow- 
skim (Rosjaninem) prosi nas o zaznaczenie, 
iż pochodzi z Suwalszczyzny, jest wyzna­
nia muzułmańskiego, jest synem powstańca 
63 r. i nic wspólnego z rosyjskim komite­
tem wyborczym nie ma.

— „Mama**. Staraniem Członków Mło­
dzieży Koła Dramatycznego Sodalicji Ma- 
werjańskiej, zostanie oaegrany po raz pier­
wszy na scenie teatralnej w Wiinie dramat 
w 3-ch aktach z życia misyjnego w dobie 
współczesnej w Afryce pod tytułem „Maina“

W dniu 26 bm. o godzinie 6.30 w Sali 
Domu Ludowego Stowarzyszeń Chrześci­
jańskich przy ul. Metropolitalnej Nr 1, na 
które to przedstawienie zapraszamy jak 
najszersze warstwy społeczeństwa.

Bilety do nabycia w biurze sodalicji ul. 
Sawicz Nr 1 m. 4 w godz. od 10 rano do 
6 wieczór.

TEATRY i MUZYKA.
— Reduta na Pohulance. „N iew :erny 

Tomek" po raz os‘atni. Dziś o godz. 6-ej 
wiecz. ostatnie przedstawienie kcrnawało 
wej komedji stylowej w 5-ciu odsłonach 
Ign. Grabowskiego p.t. „Niewierny Tomek". 
Udział bierze pełny Zespół Reduty z Julju- 
szem Osterwą na czele. Motywy muzyczne 
Eug. Dziewulskiego w wykonaniu autora. 
Stylowe kostjumy wykonywane w pracow­
niach Reduty.

— O statnie prfcedstawienła „Sułkow­
skiego". Jutro (w środę) i w czwartek o g. 
20-ej przed zejściem na dłuższy czas z re­
pertuaru, odbędą się tylko dwa przedsta­
wienia sztuki w 5-ciu odsłonach Stefana 
Żeromskiego „Sułkowski" z Juljuszem 
Osterwą v postaci tytułowej. Ubiory ściśle 
historyczne wykonano w pracowniach Re­
duty podług wzorów przysłanych przez płk. 
Gembarzewskiego, kustosza Muzeum Naro­
dowego w Warsaawia

Teatr Polski (sala Lutnia). Dzjś 
w dalszym ciągu przezabawna komedja 
amerykańska „Fenomenalną umowa", iitóra 
wywoływała ustawiczne wybuchy śmiechu.

— N ajbliższa premjera. Najbliższą 
premjerą będzie „Moralność pani Dulskiej" 
—Zapolskiej, która obecnie jest wznowio­
na we wszystkich teatrach polskich.

W ileńskie Towarzystwo Fiiharm o- 
niczne w „Reducie". Dziś Łwe wtorek o 
godz. 8.15 wiecz. Claudio Arrau, genjalny 
pianista, przezwany nowoczesnym Lisztem, 
zdobywca l-szej nagrody na Międzynarodo­
wym Konkursie pianistów w G:iiewie, da 
się usłyszeć publiczności ? wileńskiej tylko 
raz jeden na swym recitalu fortepianowym. 
Prog-am obejmuje utwory: b« :ha (Partita 
G-dur, 2 Preludja i 2 Fugi), Webera (Sona­
ta As-dur op. 39), L szta <,Etudy na tematy 
Paganini ego a1 Trrmolo, b) Andantino, c) 
Copriccioso, d) La Companella, e) Arpeggio 
f) La chasse, g) Tema eon Variezioni). — 
Dzięki wrodzonemu i fenomenalnemu ta­
lentowi Arrau‘a tudzież zawdzięczając szkole 
jego, otrzymanej od nieśmiertelnego Ferruc- 
cia Bussoni'ego, wykonanie pizez p. Arrau'a 
tak trudnego programu stawia go na czoło

najświetniejszych pianistów świata, jak: 
D‘A>bert, Backhaus i Egon Fetri.

Dzisiejszy koncert H Arrau'a bezwzglę­
dnie należy do najciekawszych wieczorów  
foitepianowych w Sezonie bieżącym

Pozostałe w bardzo niewielkiej ilości 
bilety nabyweć można od godz. 4-ej popoł. 
w „Orbisie1 od 4 zaś—w kasie fiTeatru Re­
duty na Pohulance.

RADJO—WILNO.
W torek dnia 21 lutego 1928 r.

16.40 — 16.55: Chwilka litewska.
16.55—17.20: „Jak Wileńskie Radjo u- 

kłada programy odczytow e"-odczyt wygł. 
doradca odczytowy Polskiego Radja w 
Wilnie prof. USB. dr. Jan Pruffer.

17.20 17.45: Audycja recytatorska. „Baj­
ki Mickiewicza" —wygłosi artystka Reduty 
Halina Hohendlingerówna.

17.45 18.50: Recital fortepianowy Olgi 
Wizunówny. W. A. Mozart: Warjacje, R. 
Schuman: Karnawał. F. Kresler-Rachmani- 
now: Liebesleid, G. Bizet-Rachmaninow: 
Menuet, W. A. Mozart-Liszi: Fantazja (Dun 
Juan).

18.5#—19.15: Gazetka radjuwa, Jsygnał 
czasu i rozmaitości.

19.20 -  : Transmisja z Katowic.
Opera St. Moniuszki: „Hrabina".

22.00— : Komunikat PAT-a.
22.30 23.30: Transmisja muzyki ta­

necznej z Warszawy.
WYRADKI I KRADZIEŻE

— Zlikw idow ania m iędzynarodow ej 
szajki oszustów . W ostatnim czasie odno­
śne władze bezpieczeństwa wpadły na trop

szajki międzynarodowej, która się trudniła 
ułatwianiem poborowym uchylenia się od p 
bowiązku służby wojskowej, a mianowicie 
członkowie tej szajki wyrabiali im fałszy­
we paszporty zagraniczne, jak rów riet 
przeprowadzali nielegalnie przez granicę, 
przeważnie na odcinku pogranicznym Fili- 
lipów Wieżany.

Pozatem banda ta trudniła się handlem 
żywym towarem, oraz dostarczała swym 
ofiaiom fałszywych dokumentów nawet i 
wiz konsularnych na wyjazd do Ameryki, 
Rosji i t. d.

Po dłuższej obserwacji udaio się Od­
nośnym władzom na terenie tegoż odcinku, 
w strefie granicznej, w niejscowości Miszy- 
nice ująć wszystkich członków bandy 
wraz z ich przywódcami, pochodzącymi z 
zagranicy, w czasie gdy obradowali nad 
nad sposobem przetransportowania swych 
ofiar przez pas graniczny, W ręce władz do­
stali się: Josiel-Dawid Gral z Rodzideł, El- 
jasz Lerman, Jan Ropinko, Jankiel Krygul 
z Miszvnic, oraz ich przywódcy: niejaki Ru- 
binsztejn z Warszawy i Males Krum z 
Berlina.

Aresztowanie trzech podejrzanych  
zbirów. W dniu onegdajszym odnośne wła­
dze policyjne aresztowały w pobliżu Nie- 
menczyna trzech podejrzanych osobników.

Po zrewidowaniu znaleziono przy nich 
ukryte dwa karabiny z obciętemi lufami 
i rewolwery niewiadomego pochodzenia.

Wobec tego, że pomienieni nie chcieli 
wskazać swego stałego miejsca zamieszka­
nia i nie mogli wyjaśnić ceiu pobytu ich 
w tejże okolicy, przeto odesłano" ich do 
dyspozycji odnośnych władz.
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Ostatni tydzień

w y p r z e d a ż  r e s z t e k
i  w y s o r t o w a n y c h  t o w a r ó w .
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f  Wino F U S
b Wino gronowe, naturalne leczni- 
£  cze pomaga trawieniu jako śro- 
■ dek wzmacniający, krwiotwór- 
b  czy, cudownie wpływa na pod- 5  
5  niesienie ‘sił. J
5  Otrzymał i poleca skład win £

5 r . m m E Z E m m  r
5  ul. Zamkowa 20-a, telefon 8-72. £  
^ b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b ^

I  fla jle p szy interes! 8
8  Lokata kapitału na oprocentowanie 8  
8  D. H.-K. „Zachęta" Gdańska 6, tel.9-05 8

P R Z E T A R G .
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Ro­

bót Publicznych) ogłasza piśmienny przetarg ofertowv na wy­
konanie robót drenarskich pray budowie Państwowej Szkoły 
Technicznej w Wilnie, ul. Holendernia Nr. 12.

Prze.arg odbędzie się w dniu 29-go lutego 1928 roku 
o godz. 10-ej w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w 
Wilnie, przy ul. Magdaleny Nr. 2, pokój Nr. 78. Piśmienne 
oterfy winne być złożone w tymże dniu do godz. 9 i pół w 
Kancelarji Oddziału Budowlanego Dyrekcji, pokój Nr. 92, łą ­
cznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej na wpłacone waajum 
przetargowe w wysokości 5 pioc. zaoferowanej sumy.

W ofercie winien być podany minimalny termin, w któ­
rym firma podejmuje się wykonać objętą niniejszym przetar­
giem robotę.

Ogólne warunki przetargu i ślepy kosztorys otrzymać 
można w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie, 
pokój Nr. 78 zu zwrotem kosztów wykonania-. Tam również 
można codziennie od godz. 12 do 13 przejrzeć ogólne i techni­
czne warunki wykonania robót przez przedsiębiorców, projekt 
robót, projekt u.nowy oraz ogólne przepisy Min. Rob. Publ. o 
przetargach, które dla oferenta są obowiązujące.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru ofer- 
tanta, uzależniając to od fachowych i finansowych zdolności 
przedsiębiorstwa oraz prawo zredukowania ilości robót lub 
nawet zupełnego ich zaniechania.

Za Wojewodę
Dyrektor Inżynier (— I S iła  Nowicki. 

0 - 1  ' 2764—VI

Hagutrał a  GlgMiego ogłasza KONKURS na s tanów ka: 
mechanika i M e t a  ho elektrowni miejskiej« Głekokiem

Podania wraz z odpisami świadectw o dotych­
czasowej pracy oraz podaniem warunków wynagro­
dzenia należy składać do Magistratu do dnia 28-11 
1928 roku.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Burm istrz tn. G łęb o k ieg o  

746—2 inż. M. Snarski.

} K i n o - „ H e l i o s 1*

l _ _________________

D z i ś !  Wielkasensącja ostatnich czasów!! Wstrząsający obraz dusz powojennej generacji!... 
G i ^ ł / ł a  m i ł n i r i “  „Życiowe Pajace". „Cafe Electric" Fascynująca sztuka z życia współ-

czesnego w roi. g<ówn. Rywal ValeiTtino IGO SYM, NINA VAN- 
NA, VERA SALVOTTI i MARLENE DIETRICH. Film o koiosalnem napięciu sensacyjnem. Seansy

o godz. 4, ó, 8 i 10.15.

Kino-Teatr
i JP O b O N JA 11
j ul. A. Mickiewicza 22-

Ostatnie 2 dni! 2-ga i ostatnia serja rozgłośnego obrazu 
P łftH M flllff  w ro*' tYtuł ° v’eJ IWAN MOZŻUCH1N. Orkiestra koncertowa pod 
N U jU U U w U  batutą Mikołaja Salnickiego. Seansy: 4, 6, 8, 10.15 w.
Honorowe bilety na premjerę i w dni świąteczne nieważne: ______

Kino Kolejowe
„OGNISKO11

(obok dworca kolejo­
wego).

Dziś! Wspaniały 1 'P l f l ł l l '1 Dramat wschodni w 8  dużych I 
obraz Wschodu! „ f  „ lU l l iy  aktach. W roiech głównych: j 

Natalja Kowańko i Jagt,e Catelain. Nad program: .HAROLD MA NERWY", o 1 
komedja w 1 akcie. Początek seansów o g. 5, w niedziele i święta o g. 4. Ceny o j 

miejsc: 1 i 11 m. po 65 gr., 111 m. po 55 gr. p '

Kino-Teatr

„WANDA11
Wielka 30.

Dziś! Monumentalne arcydzieło. Egzotyczne życie dalekiego Wschodu. W rolach gł. 
(człowiek o stu maskach) M i s t r z  m a s k i  L O N C H A N E Y ,  RENE ANDREE 
M n  “ i  l im  f f t i t  PI mrtm (czyli Śmierć bladym twarzom). Tragedja miłośna 
m m m  w U " l n u l ! 9  w 12 aktach z dziejów wielkiej rewolucji Chin.

Dziś bilety honorowe nie ważne.
......  -I

B B r a a n a a i n H H H O B B f c a O T :
O b w i e s z c z e n i e  o  p r z e t a r g u

Dnia 1 mai ca 1928 roku w Magistracie m. Głębokiego 
odbędzie się przetarg za pomocą ofert pisemnych, w zakry­
tych kopertach, a następnie przetarg ustny na wydzierżawie­
nie poborów' rynkowych i rogatkowych w’ dnie targowe, t. j- 
w poniedziałki, czwartki i piątki w m. Głębokiem, od dnia li­
go kwietni? b. r. na rok jeden. Cena wywoławcza 22.000 z ło ­
tych rocznie, płatnych w miesięcznych ratach z góry za każ­
dy rniesią-- Składający ofertę winien złożyć jednocześnie 500 
złotych kaucji, lub na ,akąż sumę weksle gwarancyjne w za­
bezpieczenie dotrzymania podanych warunków. Po zakończe­
niu przetargu złożone kaucje wszystkich uczęstników prócz 
v'ydzierżawi9jąpego zostaną natychmiast zwrócone. Warunki 
dzierżawy można oglądać codziennie w Magistracie, poczyna­
jąc od dmą 21 lutego br. 
m. Głębokie, 16 lutego 1928 roku,
Ski Magistrat m. G łębokiego.

i s B n s n n n n a E

Miejski Kinematograf j
Kulturalno-Oświatowy j 

SALA MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 5. |

Od dnia 19-go do 22-go lutego 1928-yp EbimajnUll!! fi( Hlfl -ł|łi0fin“ kinosztuka w 8 ktach,
roku włącznie będą wyświetlane filmy „UlIClłlŁJilu Uu niŁjilnllu w rolach głównych: Betty
Balfour i Andre Roanne. Nad program: Kronik; Światfilmu Nr U, W poczekaim koncerty-Radjo. 
Orkiestra pod dyrekcią p. Wł. Szczepańskiego. Kasa czynna od godz. 3 min. 3 0 -początek seansów  

o godz. 4-ej. O ;tatni seans o godz 10-ej. Ceny biletów: parter 80 gr., balkon 40 gr. 
Następny program: „Z żaru pikiet na śnieżny szczyt".

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 20-go marca rb. sprzeda 
w drodce piśmiennego przetargu publicznego, około 13 tonn 
starego kabla żelaznego średnicy 25 inm. 1 żyłowego z uszko­
dzoną izolacją z papieru i Łaśmy płóciennej.

Kabel znajduje się w Magazynie Zasobów przy stacji 
Wilno. Reilektanci powinni złożyć pisemną ofertę, z wyszcze­
gólnieniem proponowanej ceny loco Magazyn Zasobów za 
feden kilogram rzeczywistej wagi tego kabla. Do oferty na­
leży dołączyć kwit o wpłaconem do Kasy Dyrekcji w Wilnie 
wadium przetargowego w wysokości 5 proc. oferowanej sun:; 
za całość objektu.

UWAGA: Oferty bez dołączenia wadjum rozpatrywane 
nie będą. Wszelkie zmiany cen i odwołanie 
ważności złożonych ofert dopuszczalne są 
w terminie do 20 marca rb. po tym terminie 
żadne zmiany nie będą uwzględniane.

Ofertę należy włożyć do koperty firmowej, którą 
z kolei włożyć do koperty ’ nieprzejrzystej, czystej i z nadpi- 
sem w nagłówku „Oferta na kupno kabla w dniu 20 marca 
1928 r.“ poczem wrzucić do skrzynki ofert, znajdującej się 
w Prezydjum Dyrekcji KP. w Wilnie w terminie do godz. 12 
— 2 0  marca r. b .

lntormacyj dotyczących ogłoszonego przetargu udziela 
się w dniach urzędowych od godz. 12-ej do 13-ej w Wydziale 
Zasobów, III piętro, pokój Nr 40.

D y re k c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h  
w  W iln ie .

O rozwoju każdego 
przedsiębiorstwa

decyduje R EK LA M A
Dziennik „Słowo" 
jako najpoczytniejsze 
pumo, wychodzące w 
wielkim nakładź e i 
docierające do najdal­
szych zakątków na­
szego kraju, daje 
gwarancję dobrej i 
skutecznej reklamy ■ 
wszelkie reklamy i 
ogłoszenia fachowo 
redaguje i załatwia 
B uro „ADMINISTRA­
CJA" ul. Wielka Nr 
56, tel. 14 -3 8 , (nad 
notarjuszem Bohusze- 
wiczem).

|
■

i  i p : i — l — l .  M W
tZY P U M IE  JUŻ 0 SWOJEJ u n i o  ?

gdyż ciągnienie 5-ej klasy XVI■ ej Polskiej Loterji Państwowej rozpoczyna 
się za dni kilka, t. j. 8-go marca i trwać będzie do 18-go kwietnia jr. b.

Każdemu oględnemu i praktycznemu człowiekowi nadarza się nieby­
wała okazja rychłego wzbogacenia się i to zupełnie tanim kosztem, bo­
wiem nabywając _____

174 lOSU ! ” 7/2 lo su  I I 1/1 lo su  (
za 50 zł. ’

1 1/2 losu I I 1/1 losu
i za 100 zl.j |za 2 0 0  zł.

Zł. 650.000

2761 —VI

LUtwy 1 tamy
gotowe i na obsta- 
iunek, oprawa 
obrazów i fotogra- 
fji, oraz odnawia­
nie ram solidnie i 
tanio wykonuje 

Księgarnia 
O s t r o b r a m s k a  
J. JURKIEWICZA 
i K. SZAŁKIEWI- 
CZA Wilno, ul. 
Ostrobramska 23. 
Oliwa do palenia, 
w najlepszym ga-
 tunku.
~ 34-V

■
H
B
W
m

wygrać można
w szczęśliwymi wypadku

a ponadto 5-ta klasa obfituje w znaczną ilość iNNYCH WIELKICH 
WYGRANYCH. — -  Szanse na wygranie są kolosalne, gdyż

ca Z-gI L O S  G B Z W Z G b & D N I E  U / Y G R Y U / A
JUZ WSZYSCY WIEDZĄ że najszczęśliwszą i najsłynniejszą kolekturą
P. P. L. K.

jest H . M AŃ K O W SK IEG O  B
P. K. O. 809.28. Q13-17

d o  n a s
W iln o , N ie m ie c k a  N r. 35. T el

Nie zwlekajcie więc i co rychlej s p i e s z c i e  
po szczęśliwe nasze losy, których ilość jest ograniczona.

Zamiejscowym wysyłamy losy niezwłocznie po otrzymaniu zamówie­
nia i wpłaceniu należności na nasze konto P. K. Ó. Nr- 809.28.

■ B B B B B B B B B B B B B B B B B

 ̂ D o sprzedania za gotów k ę

■ K o m p l e t  m a s z y n
J do endlowania, mereżkowania, haftu
■ i podrabiania pończoch. Wiadomość
■ w kancelarji rejenta D-ra Stanisława 
2 Steina w Krakowie u!. Sławkowska 
.  L. 25. 1

r
8 Owies SdbieszyńsKi
g oryginalny średnio rychły, bardzo 
S plenny, odporny na rdzę i wy- 
J  leganie, poleca
I  „L  E C H J A“ Sp. Akc. d a w n . 
8 Kujawski, M ilewski S-ka 
g Zakłady Budowy Młynowi turbin 
g w Lublinie. Oddział w Wilnie, 
^  ul. Ostrobramska Nr. 29.

PRZEPISYWANIA
1" na maszynie koo/ior. 
2 wykazów, akt. sąd.
■ dok. i t. d. Wykona-
■ nie staranne i pur.kt. 
2 Orzeszkowej 3, (w
■ podwórzu z lewej str.) 
* _____________  4 0 5 -1

|  P O S Z U K U JĘ  pracy
gospodyni, przy dzie- 

' ■ ciach, chorych lub 
innej. Dowiedzieć się: 
Archanielska 12 m. 4, 

-̂  Zofja Szymańska.
I  0

S-pokojDwe u i r
tychmiast do wynaję­
cia, W. Pohulanka 7, 
zgłosić się tamże do 
właściciela domu.

. 726-0 
ŚLICZNE obrazy
relg. (paryskie) do 
sprzedania pc 1 zł. 
20 gr. i 3 zł. Zarzecz 
28 in. 3. 7 1 7 -0

Ładny majątek | POSZIlKuj^ posady 
S kasjerki lub ekspe-w Grodzieńszczyż 

nie do sprzedania 
zaraz, ziemi ok o ło  
340 ha, orna-pszen- 
ną, las budulec, 
stacja kolej i mia­
sto 8 wiorst, dom 
inieszk., budynki 
gospodarczekomp- 

letne
D. H-.K. „Zachęta" 
Gdańska 6, tel.9-05

djentki, mogę wnieść 
mniejszą kaucję, 
Adres dowiedz, się w 
Biurze Ogłoszeń S. 
Jutana, Niemiecka 4.

- 1

1 tub 2 p o k o  e
do wynajęcia przy int. 
rodz. na ul. Wiłko-

 mirskiej 11, m. 1.
(Str. słon., od.-.ieln. 
w ejście).________ —0

LOKUjemy
Każdą sumę do­
godnie na opro­
centowanie pod 
newne zabezpie­

czenie 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21.

P im fflll
na maszynach 
prędko, tanio i fa­
chowo załatwia 
Wileń, Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21.

7 0 8 -2

-  Ekonnu-^ządca
5  (samodzielny lub pod 
1  dyspozycję) z długo- g letnią praktyką po- 

. 5szukuje posady. Re­
g i  komendacje: p. Moł- 
i g  czadź, skrz. poczt.

Nr 1, A. H‘ N jwo- 
J  gródzkie. 727 - 0

P ow ielan ie
(drukowanie w du­
żej ilości egzempl.) 
skryptów, lekcyj, 
cenników, okólni­
ków i t. p., wyko- 
nywuje do cenach 
bardzo dostępnych 
Biuro podań, prze- 
pisywań i tłuma­
czeń A. FAJN- 
SZTEJNA Wilno, 
Zawalna 15, telef. 
12—73. - 0

Ża 11.000 doiar
natychmiast sprze­
damy majątek 
ziemski około 150 
dz. Ziemia 1-ej 
klasy—pszenna, łą­
ki morożne, zabu­
dowania komplet­
ne. Dom mieszkal­
ny 10 pokojowy 
D. H.-K. „Zachęta" 
Gdańska 6, tel.9-05

Haslono
ogrodowo - warzywne, 
koniczyny i inne po­
łowę najlepsze świeże 
gwarantowane przez 
stację oceny nasion 
po cenach najtańszych 
poleca M. HAMBURG 
Wilno, SADOWA 7.

Pn̂ yczclr
udzielamy na róż­
ne terminy i w 
różnych sumach 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21.

709—2

7 4 3 -1

Bardzo S JPŁY PO-

najęcia ul. Tartaki 
1 8 -4 , oglądać od g. 
2 do 4 i od g. 7 do 
i 8 pp. —0

D zierżaw
majątków ziem­
skich i folwarków 

poszukujemy 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21.

Za
dola­
rów

dwa domy w po­
bliżu kolei, 13 
mieszkań, dochód 
miesięczny 800 zl. 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21.

711 - 2
■ V 1 V 1 V I
|  LEK A R ZE i
■ 1 I1 W 1 B

DOKTOR

0 .ZE M J0 U JIC Z
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 
moczowych, od 9 
—1, od 5 - 8 wiecz.

Kobieta-Lekarz

D i. Zeldswiczowa
KOBIECE WENE­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW MO-ZOW. 
od 12 -2 t od 4—6, 
ul. Mickiewicza 24, 

tel. 2T7.

Doktór Medycyny
u n r a i E ś

choroby weneryczne, 
skórrte i płciowe, ul. 
Mickiewicza 9, wejście 
z ul. Śniadeckich 1, 
przyjmuje od 4 7. 
 _______________£9k

Dr. P D P E Iim
choroby skórne i we­
neryczne. Przyjmuje 
od godz. 10 do 1 i od 
5 - 7  p.p. W. Pohulan­
ka 2, róg Zawalnei. 
»0 W-Z.P. i .

Dr. G. W DŁFSDM
weneryczne, moczo- 
płciowe i skórne, u- 
Wileńska 7, tel. 1067 
  16

Doktór Medycyny
A. CYMBfłER

choroby skórne, we­
neryczne i moczo- 
piciowe. Elektrotera- 
pja, słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg 
Tatarskiej 9 2 i, 5 8. 
92 VAZ.P. 4;.

h  m m m  u

AKUSZERKA
8/. Smialowska

Drzyjmuje od godz. 9 
do 19. Mickiewicza 

46 m. 6.
Z. P. Nr. 63.

AKUSZERKA
PI. IiAKNEROW A
Przyjmuje od g. 9 d i 
7 w., Kasztan o wa7 m. 5 

W. Z. P. 69 
n - £ 9 l

ms

gpiBBBBB 'BBBBBBBBBBBBBBBBti IBY11 B IIBBBBBB, ,«r

; mm  o pm. i
■ NOWOGRÓDZKI URZĄD WOJEWÓDZKI p0- ■
■ daje do wiadomości, że w dniach 6 i 14 marca 1928 ■ 
5 r. w lokalu Województwa w Nowogródku odbędzie £  
g się przetarg na wydzierżawienie 6 majątków pań- 
b  stwowych.
£  Szczegółowe ogłoszenia o przetargu umieszczone
■ są w Monitorze Polskim: Nr. 39 z dn. 17-11 i Nr. 41 g  
B z dn. 20-11.
£ Wszelkich informacji udziela Urząd Wojewódzki £ 
®^w Nowogródku. »

ar̂ naBBBBBBBBBBBBBBBBaBBBIIBBBaBBBBBBBB
M — ■ n w i w i B E M B

Ogłoszenie.
Magistrat m. Nowogródka, wobec przejścia na silniki 

spalinowe niniejszem ogłasza w drodze publicznej licytacji 
przetarg na sprzedaż następujących maszyn ze starej elektrow­
ni, a mianowicie:

Lokomobili „Badenia" o sile 45 PH budowy z r. 1916 z. 
przygrzewaczem o powierzchni ogrzewania 22.4 metr. bez 
kondesatora

Lokobili „Lantza" o sile 24 PH budowy z r. 1916 z przy­
grzewaczem o powierzchni ogrzewania 18 kw. mtr. bez kon­
desatora.

Prądnicy prądu zmiennego firmy „Simensa" 110 wolt 
40 amp. zbudnicą, przyborami oraz deską rozdzielczą.

Licytacja odbędzie się na każdy objekt z osobna, w 
dniu 28 lutego r. b. o godz. 12-ej. w płd. w kancelarji Ma­
gistratu.

Do licytacji mają prawo przystąpić te tylko osooy, k tó­
re przed licytacją złożą w kasie miejskiej tytułem kaucji, re­
flektujący na lokomobile po 1.000 zł. na prądnicęjzaś z przy-'T 
boborami 500 zł.<

Szczegółowe kondycje na sprzedawane objekty są do 
przejrzenia w kancelarji Magistratu, same zaś maszyny w 
starej elektrowni miejskiej w Nowogródku przy ul. Gro­
dzieńskiej.

( - ) A. Czechowicz 
Burmistrz m. Nowogródka.

( ) E. S zw ararow icz
Sekretarz

m. Nowogródek, dn. 14.11. 1928 r.
Nr. 156*

g M i i S B m B B m — a g

AKUSZERKA

O K U S Z K O
povTÓciła i wznowiła 
przyjęcia chorych. 
Mostowa 23 m. 6.

W. Z. P. 24.

712 2 ”710 2 W. Żdr. Nr. 152.

AKUSZERKA
Sw i d e r s k a

ul. Mickiewicza 4, m. 
12, przyjmuje od g. 
10 12 i 6 8. Wyko­
nywa wszelkie zabiegi 
lecznicze z polecenia 

lekarzy.
Wydz. Zdr. 6237.

Lekarz-Dentysta
M A R Y A

OżyńshaSmolTHa
Choroby jamy ustnej. 
Plombowanie i usuwa­
nie zębów bez bólu. 
Porcelanowe i złote 
korony. Sztuczne zę­
by. Wojskowym, u- 
rzędnikom i uczącym 
się zniżka. Ofiarna 4 
m. 5. Przyjmuje: od 

8 - 1 2  i od 4 - 7 .  
Wyuz. Zdr. N-. 3

Lekarz-Dentysta

V  k la s ?  7
LOTERJA PAŃSTWOWA ♦

Główna 4 I 0 . 0 R 0

ul. Mostowa 9 m. 21 
przyjmuje od g. 10—2 

i 3 - 7 .

4  wygrana
J  Co drugi los wygrywa 
t  BILETY U KOLEKTORA

i  i  G c n w s u
£  ZAMKOWA
♦  Cena 1/4 losu 50 zł.
’ „ 1/2 „ 100 .,
♦  „ całego losu 200 ., z—

j  Tamże przyjmuję ZEGARKI
j i  B1ŻUTERJE d ó  r e p a r a c j i .

Wydawca Stanisław  M ackiewice. Redaktor odpowL .̂<uny C zesław  K arw ow skt Dnu.amia „Wydawnictwo Wileńskie1', Kwaszelua 23.


